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Zwycięstwo na Górnym Śląsku
genki tworzyły isię już o godzinie 8 ram. ByliNie zawiedliśmy się na ludności górnoślą 

skiej. Ze skąpych, dotychczas otrzymanych 
wiadomości już można wysnuć radosny 
wniosek, że ludność górnośląska — jak ogól­
ne hyio przekonanie —  da wyraz swemu pra 
gnieniu należenia do Polski, mimo pokus i 
obietnic, jakich jej ze strony niemieckiej nie 
szczędzono. Wszędzie, skąd do dej chwili zna 
ne są rezultaty, chęć przynależności do Pol­
ski nietylko tryumfuje, ale zwycięstwo jest 
i cyfrowo niezwykłe, wszędzie większość poi 
ska jest przygniatająca,

A n a j s i l n i e j  o b j a w i ł a  się t a  w ię k s z o ś ć  w  
c e n t r a c h  p r z e m y s ło w y c h ,  g d z i e  p o l s k i  g ó r *  

i h u t n i k  i m e t a l o w ie c  w  imponującej 
■ b i e  g ł o s ó w  d a ł  w y r a z  p r a g n i e n i a  c a łe j  

d y Ł r  r o b o t n ic z e j ,  a b y  P o l s k a ,  w z m o c n io n a  
^ ^ i e m  G ó r n e g o  Ś lą s k a ,  r o z w i j a ł a  s ię  i 

Ł j a k o  p a ń s t w o  z w ł a s n y m ,  w i e l k i m  
■ l a m ,  k t ó r y  u ł a t w i  je j  p o k r y c i e  b r a  

óf;v- Bpodarczych w innych dziedzinach.
' I ł o w a n i e  n i e d z i e ln e  je s t  te ż  d e m o n s t r a  

B ą w O t e e  E u r o p y ,  ż e  G ó r n y  Śląsk n ie p o ­
t r z e b n ie  w y s t a w i o n y  z o s t a ł  n a  tak d łu g ie ,  
i c ię ż k ie  w s t r z ą ś n i e n ia ,  z w i ą z a n e  z p r z e p r o ­
w a d z e n i e m  p le b i s c y t u .  N i e  p o r a  t e r a z  p r z y ­
p o m in a ć ,  i l e  f a z  p r z e s z ła  ta s p r a w a ;  i l e  r a z y  

• g r o z i ł o  n i e b e z p ie c z e ń s t w o  u t r ą c e n i a  jej 
L r  zez „życzliwe" n a m  m o c a r s t w a ;  i l e  razy 
B i r n y  Ś l ą s k  s t a w a ł  s ię  p r z e d m io t e m  h a n -  

B  z a m ie n n e g o  m ię d z y  N i e m c a m i  a  i c h  w i e  
■ f i P l a m i  n a  z a c h o d z i e  E u r o p y .  P r z e c i e ż  
Ł y p  n a  k o n f e r e n c y i  l o n d y ń s k i e j ,  n a  l i  

':;: " Ł r z e d  p le b i s c y t e m ,  N i e m c y  c h c i a ły  s k o n  
B r a ć  „ ju n c t im "  m ię d z y  G ó r n y m  Ś lą -  
B  a, z a p ł a t ą  o d s z k o d o w a n i a  w o je n n e g o .  
B / s t k i e  zam achy i i n t r y g i  z  je d n e j ,  a  

B B Ł i w o ś ć  p e w n y c h  s f e r  d y p lo m a t y c z -  
: y ;: B  d r u g i e j  s t r o n y  z o s t a ł }  w  n ie d z ie ln e m  

B a n i u ,  o b a lo n e .  K a r t k a ,  g ł o s o w a n i a  2. 
B K m  „ P o l s k a "  b y ł a  w y r a ź n ą  o d p o w ie  

f l f  l u d u  g ó r n o ś l ą s k i e g o  n a  w s z y s t k ie ,  u d r ę -  
f B j a k i e  p r z e b y ł  i  b y ł ą  te ż  s a t y s f a k c y ą  d la 
B c h ,  k t ó r z y  t y le  p r a c y  i  p o ś w i ę c e n i a  w  to  
łw ie lk ie  dzieło narodowe włożyli.

Jeszcze sprawa samem głosowaniem nie 
jest ostatecznie zadecydowaną. Jeszcze mo­
carstwa koalicyjne zastrzegły sobie ostate­
czne słowo co do przyszłości Górnego Ślą­
ska. Uważamy to zastrzeżenie za zwykłą for 
malność, która nie może w  żadnym razie 
postąpić sobie inaczej, jak sankcjonować 
to, za czem ludność s ię  oświadczyła. Można 
teraz już śmiało stwierdzić, że Górny Śląsk 
jest częścią składową Polski i . niema siły 

świecie, któraby w  tym fakcie cośkol-
ek była w  stanie zmienić.

• .#. *

Pierwsze wyniki głosowania
Sosnowiec, (PAT.) Według nadchodzących ra* 
tów z  poszczególnych powiatów dotychczas 
ne wyniki głosowania są następujące: Wieś 

'" a  D ą b r ó w k a  p o w ia tu  bytomskiego: L ic z b a  
kańców £.480, Za Polską oddana głosów 

9 za Niemcami 352, r,a Polska w4®» 8S i  t?*r 
"ąt® psoć.

Wieś Brzeziny powiatu bytomskiego; 6.181 
mieszkańców. Za Polską 1318, Za Niemcami 852, 
Za Polską 67.8 p*®c.

Wieś Brzozowiec powiatu bytomskiego 2.260 
mieszkańców. Za Polską 991, za Niemcami 189. 
Za Polską 84 p£oc.

Orzegóiw powiatu bytomskiego 8.501 mieszkań 
ców. Za Polską 2.857, Za Niemcami 1345. Za 
Polską S8 proc.

Wieś Hudów powiatu aabrskiego 567 miesz­
kańców. Za Polską 283. Za Niemcami 28. Za Pol­
ską 91 proc.

Wieś Hudów obszar dworski: 244 mieszkań* 
ców. Za Polską 94. Za Niemcami 11. Za Polską 
88.6 proc.

Wieś Gisoiwiee powiatu katowickiego: aa Pol­
ską 5000, za Niemcami 60.
Sosnowiec, (PAT). Powiat tarAogórskj z miastem 

70 proc. za Polską, powiat oleski (Rosenberg) 
50 proc. za Polską, powiat zabrski z miastem 
za Polską głosów 65.900 za Niemcami głosów 
52.831, powiat gliwicki wiejski (Landkreis Glei- 
witz) za Polską 65 proc. Gliwice miasto 38.082 
za Niemcami, 8.803 za Polską.

W  Bytomiu
Sosnowic®, (PAT). Według nadesżłyćh tu' tym. 

czasowych obliczeń zwycięstwo polskie w Byto­
miu mieście wnaiz z powiatem nie ulega wąt­
pliwości, Liczbowo stosunek przedstawia się 
mniej więcej w ten sposób, że za P®lską głoso­
wało 66.000 osób, za Niemcami 20.000.

Przeb ieg  g łosow an ia
Sosnowiec. (PAT). Do godziny 6 w niedzielę 

wieczór głosowanie na całym terenie odbywało 
się spokojnie. Meldunki otrzymano z powiatów 
katowickiego, zabrski ego, bytomskiego, pszczyń 
©kiego, rybnickiego, gliwickiego, t&raogórskie- 
go i opolskiego. Nastrój wśród ludności gois&iej 
dobry. Szczególnie w Gliwicach oddziaływa wi­
docznie •aresztowanie sztabu niemieckiego. W  
kilku miejscowościach Niemcy przed lokalami 
wyborczymi próbowali różnych nielegalnych 
sposobów celem niedopuszczania Poloków do 
glosowania. Stawali oni np. przed lokalami wy­
borczymi z nieoficyalnyińi listami wyborców i 
oświadczali przybywającym, ż© nie są wcią­
gnięci ha listę, a. więc nie mogą głosować. W y­
padki te udało się zlikwidować w kilku miej­
scowościach przy pomocy władz, albo dzięki in- 
terwencyi naszych ludzi. Odczuwać się jednak­
że dawał brak opieki nad lokalami wyborczymi. 
Niemcy mieli natomiast w samych Katowicach 
przy wszystkich lokalach wyborczych po dwóch 
ludzi, którzy sprawowali porządek, ustawiali lu­
dzi kolejkami, informowali i gdzie tylko można 
szkodzili, używając sposobu wyżej opisanego. —- 
Działali przytem jakoby ofieyalnie, gdyż nosili 
przepaski niemieckie. Cały transport gazety 
polskiej „Gren?. Z®itung“ został skradziony 
przez Niemców na dworcu i wskutek tego Kato­
wickie nie otrzymało ostatniego przed plebi­
scytem numeru tej gazety.

Przebieg plebiscytu
Sesn&wieo, (PAT). Plebiscyt odbywał s5ę tm 

całym Góinym Śląsku spokojnie. Do południa 
w niedzielę nie otrzymał polski komisaryat, ple­
biscytowy żadnych wiadomości o rozruchach 
lub gwałtach. Głosowanie rozpoczęło się o godz. 
8 rano i trwało do godziny 8 wieczorem. Gd są- 
mego rana wyborcy dążyli tłumnie do urn, przed 
każdym lokalem wykon czym widać było długi* 
ogonki głosujących, przed którymi lokalami o*

to głównie emigranci z Niemiec, nie czekając 
na osobne pociągi dla emigrantów i  na wynik 
plebiscytu. Emigranci ci po zapoznaniu się z 
sytuacyą na miejscu, nabrali przekonania, że 
Zwycięstwo Pdis*i jest powne, wiobec tego spie­
szą się z wyjazdem. ;

Po wsiach ludność głosotwiała przeważnie po 
nabożeństwach. Radosnym objawem jest tłum­
ny udział w 0i«$«hvamu kosuet. Ludność zda­
wała sobie sprawę'* tego, że przeżywa wielki 
dzień historyczny dla Górnego Śląska. Władze 
koalicyjne objeżdżały okręgi wyborcze, doglą­
dając, czy glosowanie odbywa się należycie. Po­
rządku pilnowała policya plebiscytowa i  woj­
ska koalicyjne. Do utrzymania porządku j  spo­
koju przyczynił się zupełny zakaz wyszynku 
alkoholu.

Obcy dziennikarze
Sosnowiec. (PAT). Dowodem zainteresowani a 

się świata plebiscytem górnośląskim był tłum-

pondentów. Zapewniają oni, że plebiscyt w Szle- 
zwigu sprawił, że głosowanie na Górnym Śląsku 
budzi w Danii niesłychane zainteresowanie, 

Cenzura
Sosnowiec. (PAT). Ze względu na to, że tele­

fony na Górnym Śląsku zostały zamknięte od 
północy 20 bm. do poniedziałku 21 bm. w połu­
dnie, wiadomości prasowe mogły być wysyłane 
tylko telegraficznie. W  Opolu cenzurowało je 
biuro prasowe komisyi alianckiej, na prowin- 
cyi zaś koalicyjni kóntrolorzy powiatowi. Bez 
w izy tych urzędów nie wolno było wysyłać da- 
desz.

Przyjazd postów francuskich 
Sosnowiec. (PAT). Posłowie francuscy, którzy 

przybyli na Górny Śląsk w charakterze prywa­
tnym, badają bardzo sumiennie stosunki górno­
śląskie, starając się ziwłaszcza poznać życie lu­
du górnośląskiego.

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
W arszaw a , 21 marca.

Manifssfseya w Warszawie 
2 okazy i zwycięstwa na Górnym Śląsku od­

była się dziś wielka manifestaeya. W alei 3-ga 
Maia ustawiono ołtarz połowy, przy którym od­
prawił nabożeństwo kardynał Kakowski w asy- 
stencyi biskupa polowego Galla. Ze sfer rządo­
wych był obecny prezydent Witos z ministrami, 
generalieya, ciało dyplomatyczne, reprezentacya; 
Sejmu z marszałkiem Trąmpczyńskim. W mani* 
festaeyi wzięło udział pó ł miliona ludzi. Następ, 
nie odbył się pochód tak liczny, żo tramwaje 
przez 2 godziny nie mogły kursować. W mani* 
festaeyi wzięły też udział organizacye robotni­
cze PPS z tow. Niedziałkowskim i Jaworowskim 
na czele.

Obliczenie głosów
■ Warszawę, 21 marca. 

Oficyalnych Informacji o wyniku głosowania 
dotąd (godzina 9 wieczór) niema. Komisya alian­
cka ukończy dopiero w ciągu nocy obliczenie 
głosów.

D alsze rezu ltaty g lo sow an ia  
SosnpwSee. (PAT) Dzień plebiscytowy na Gór­

nym Śląsku przeszedł spokojnie. Akt głosowania 
odbył się prawidłowo praw;® bez wyjątku, tylko 
w powiecie prudnickim niemieccy Stosstrupierzy 
naruszyli tajemnicę głosowania. W  kilku miej­
scowościach wtargnęli oni do sal wyborczych, 
kontrolując kartki 'wyborcze* Wynik głosowania:

Sosnowiec, (PAT). W  powiecie pszczyńskim 
okoio 80 procent, w powiecie rybnickim około 
80 procent głosów za Polską, w powiecie tamo- 
górskim około 65 procent za Polską,

ny przyjazd dziennikarzy z całej Europy, Pol­
scy dziennikarze górnośląscy witali kores­
pondentów francuskich, amerykańskich i duń­
skich. Prasa duńska przesiała czterech kores-
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nie został dotąd raaogot stwierdzony. Powiaty
pszczyński, rybnicki, tarnogórski, lublinieeki, 
strzelecki i gliwicki wykazują absolutną więk­
szość polską. Powiaty bytomski, katowicki, po 
dołączeniu głosów miast Bytomia wzglępnie Ka­
łowie, przechylają się cokolwiek na korzyść 
Niemiec.

Sosnowiec. (PAT ) W powiecie strzeleckim za 
Polską opowiedziało się 79 gmin, za Niemca­
mi 43.

Rezultaty z poszczególnych gmin 
Sosnowiec. (PAT) Dalsze informacye o wynikach 

głosowania plebiscytowego przedstawiają się w spo­
sób następujący:

W powiecie bytomskim •
za Polską Niemcami 

miasto Bytom 10J7B 30266
powiat Bytom 19 gmin 6 gmin
wogóle padło 62965 44656
w poszczególnych gminach 
Wielkie Piekary 4831. 751
Wielka Dąbrówka 1878 352
Orzechów 2857 1345
Powiat Czarny 3914 1953
Brzozowie© 997 199
Brzeziny !9iQ 852
Orzechowiec (dwór) lag 62

(gmina) 4460 1682
Bobrek (dwór) 245 137

(gmina) 2246. 2545
Kckielnica 1501, 355
Szomberki (dwór) 371 244

(gmina) 1996 712
Kamień (dwór) 996 159
Kars 2138 9SS
Goduls-Brzegów 2177, 1330
Nowe Hajduki 1280 1904
Chropaczów (gmina) 2583 - 1345

(dwór) 1039 '439
Buta Bk marka 4654 8341
Rosbarb 6135 5085
Hchelinde. 3528 2562
Łipiny > 5306 4049
Świętochłowice 5874 6335

W powiecie farttcgćrik im  70°/o za Polską, w po 
sie gliw ickim  SOc/0 za Polską, 40 za Niemcami, 
w powiecie katowickim  90% za Polską, 10% za 
Niemcami. Ogólnie w katowickim 68147 za Polską, 
59 Niemcami 52831, w rybnickim 70% za Polską 
48419 za Niemcami 26978 (104 gmin za Polską, 
3 gmin za Niemcami).

, Brak jeszcze informaeyi o rezultacie w 15 gmi­
nach powiatu rybnfefciego. W powiecie lublinie- 
£kim za Polską 42 gminy, za Niemcami 16, brak 
jeszcze informaeyi o rezultacie w 20 gminach. 
W powiecie Strzalaefcłm 79 gmin za Polską, 43 
jotjn za Niemcami. Brak jeszcze wiadomości z 3 
gmin, W powiecie pszczyńskim 80% za Polską, 
20% za Niemcami.

Jeszcze w iększy  procent za Polską
Sosnowiec. (PAT) Powiat Tarnowskie Sary dał 

około 70%, powiat Oleski 50%, gliw ick i, w okrę­
gu wiejskim dał 65% w miejskim 19% razem 
około .55% na naszą korzyść, bytomski 59%, zabr- 
ski 57%, katowicki, który jeszcze w tej chwili 
znajduje się w stanie wykończania obliczeń dał 
już 51% na naszą korzyść, powiaty pszczyński 
i rybniCK! mają od 7Q‘—*80% polskich głosów,

Niemcy donoszę o „sukcesie*
Opole, (PAT). Biuro Wolffa rozesłało następu­

jące informacje; Wedle doniesień, jakie nade­
szły do godz. 7 rano, oddano na ogół na Gór* 
aym Śląsku 713.700 głosów niemieckich a 
460.700 głosów polskich. Oznacza to większość 
niemiecką 61%. Kima jeszcze niewiadomych re­
zultatów nie może zmienić sukcesu niemieckiego.

Katowice. (PAT). Biuro Wolffa donosi: Nie­
miecki komisarz plebiscytowy donosi: Rezultaty 
glosowania w  Pszczynie i Rybniku nie są je­
szcze znane. Należy jednak oczekiwać w* obu 
okręgach polskiej większości, Bez Pszczyny i Ry­
bnika wynosi większość niemiecka 73%. Dalszy 
telegram komisarza niemieckiego brzmi: Mimo 
olbrzymiego tęroru polskiego uzyskali Niemcy 
w zagłębiu przemysłowem pewną w iększość , 
W obszarze na zachód Odry p rz e w a la ją c a  wlf* 
k&SOŚÓ. Miasta Mysłowice, Katowice, Huta Kró­
lewska, Bytom, Gliwice, Tarnowjco, Rozomberg, 
Rybnik, Ki ucz borg uzyskały głosów niemieckich 
100%. Przemysłowe gminy wiejskie Huta Laury, 
Siemianowice, Huta Bismarka, Zabrze przewyż­
szają spodziewaną większość niemiecką. W nocy 
na 20 b. m. Polacy pracowali wszelkimi środ­
kami teroru, mimo to plebiscyt odbył się, o ile 
dotychczas można powiedzieć, spokojnie.

Barłin. (PAT). Biuro Wolffa donosi: Zjedno­
czony związek górnośląski donosi aa podstawie

zestawienia wyniku przez kierowników grup 
miejscowych: Okręg Katowice (miasto i  wieś) 
głosów niemieckich 73.831, polskich 68487, 
miasto Huta Królewska głosów niemieckich 
31.848, polskich 19.796.4 Bytom okręg głosów 
niemieckich 59.232, polskich 62 640, Zebrze nie­
mieckich 86.676, polskich 31.825, miasto Tarno­
wiec niemieckich 8683, polskich 2728.

Niemcy prowokuję awantury
dosiiowiec. (PAT ) W nocy w Katowicach Niem­

cy, którzy uzyskali przewagę głosów n a  swoją 
stronę w .samem mieście Katowice, wystąpm 
z manifestąeyą pod hasłem wyrifllpi? Fofaksw. 
Wojska koalicyjne wycofały się z miasta i zajęły 
koszary w mocnem pogotowiu, czekając na dal­
szy rozwój wypadków.

Czesi o pśaSłlscycis 
P raga . (PAT). W  sprawić wyników plebiscytu 

na Górnym Śląsku czeskie biuro prasowe ogra­
nicza się do komunikatów biura Wolffa.

Zmienne koleje rewolucyi 
przeciwbolszewickiej

(Telefonem ó<3 korespondenta „Naprzodu*) .

Pow stańcy odebrali Kronsztad
Warszawa, 21 marca. •

„Naród" donosi, że wedle wiadomości z Rygi 
marynarza odebrali Kronsztad, który tylko przez

kilka godzin był w rękach bolszewików. M W ’ 
uarze mieli zająć ponownie wszystkie fony- 
Z rozkazu Dzierżyńskiego arosztowany zesta* na- 
czelny komendant czerwonej armii i szef RJS0
sztabu. Kronsztadzki komitet rewolucyjny, fetory 
uciekł do Finlandyj, wrócił do miasta.

Prof, Askenazy o sporze polsko-litewskim
W arszaw a . (PAT ) Przedstawiciel Polski przy 

Lidze narodów prof. Askenazy wystosował do 
przewodniczącego Rady Ligi narodów Da Cunhy 
następującą notę: Paryż, 3 marca. Panie Prezy­
dencie! Spieszę oświadczyć Waszej Eksceiencyi, 
że dnia 3 marca przesłano mojemu rządowi u- 
efawały Rady Ligi narodów. Z tego powodu mam 
zaszczyt przedłożyć następujące uwagi, które mi 
się nasunęły w wyniku posiedzeń Rady, odby­
tych w dniu 1 i 8 marca, a poświęconych sp o -  
rawi po lsk o -litew sk iem u :

1) Wyraziwszy dnia 7 listopada 1920 r. Zgodę 
na uchwalę Rady z dnia 28 października 1920r, 
w sprawie konsultacyi ludowej na ziemiach 
spornych, rząd polski nie przestał odtąd uwa­
żać tego środka, podyktowanego mądrością i du- 
ebem słuszności Rady, jako najbardziej odpo­
wiadającego w celu zapewnienia sprawiedliwości 
i demokratycznego rozwiązania spornego zaga­
dnienia. To też rząd mój nie szczędził wysiłków, 
aby po zapadnięciu powyżej wzmiankowanej 
uchwały opracować dokładnie projekty głoso­
wania i równocześnie pomimo pewnego opóźnie­
nia, za które nie tylko sam winien ponosić od­
powiedzialność, uzyskać zmniejszenie kontyn­
gentu Litwy środkowej. Nie daje się zaprzeczyć, 
że w przededniu ostatecznego posiedzenia Rady 
warunki ustalenia konsultacyi miały być wła­
śnie w całej pełni urzeczywistnione ze strony 
polskiej. Postępując w ten sposób, Polska po­
wodowała się głębokiem przeświadczeniem, że 
bez względu na metody konsultacyi, wszelkie 
głosowanie szczere i bezstronne musiałoby nie­
wątpliwie doprowadzić do wzmocnienia rdzennie  
po lsk iego  charakteru  ziem i w ilań side j, macierzy 
tyłu pokoleń i najlepszych obywateli ojczyzny, 
Kościuszki, Mickiewicza, bohatera narodowego 
i poety narodowego polskiego.

2) Przeciwnie rząd kowieński, przyjąwsźy ró­

wnież 8 listopada zeszłego roku tęsamą uchwa­
lę Rady, nie nstawał odtąd używać wykrętas 
by ją uczynić daremną i  niewykonalną, o a g ^ *  
uradzając urojone objekeye i  przeszkody. %  
powoływał się ua groźby bolszewików- to dąży 
do naw ago  zatargu  zbro jnego  pom iędzy Rosy? sa* 
wieck? i Palsttf, to znowu żądał wyiącaenia *ou- 
umjtaeyi miasta Wilna i ziemi wileńskiej, a więc 
najistotniejszej części ziem spornych. Wreszcie 
na obecnern posiedzeniu Rady nie zawahał się 
nawet oświadczyć przez swojego delegata, z® 
konsu liacya nie m ogłaby nigdy rozstrzygnąć sp o rjp  
co równa się formalnemu cofnięciu  się o® 
w yrażonej zgody. Tego rodzaju zachowani^

bezstronna koasultacya doprowadziłaby 
wodnie do unicestwienia jego pretensy; * 
spornych. m

3) Rząd polski ożywiony właściwym; 
chero pójednawczości, usiłował już uiejecL 
tnie jednocześnie z przygotowaniem do feon%J. ,) 
iacyi wsscząr bezpośrednie rokowania zLrZą.im«i 
kowieńskim, które niestety pozostają pe2 _ J  
tku. W  obecnej chwili, nie zrzekając się ^ rzeZ 
sadzie projektu konsultacyi proponowane] P 
Radę, rząd polski przyjmie powolni© 
pozycyę rady, pomimo, że ostatnie TOZCZ p0 j 
nie może wywołać w opinii publicznej  ̂ I
sce i Litwie środkowej uczucie, że aW*~bv • 
stanowienia tylko z trudnością nucł
przyjęte. Owiany zawsze tymsamym 
pojednania i najlepszej woli, rząd pojs ** 
mie zaproszenie dc bezpośrednich *
reby się miały odoyć pod przewodnie .. 
wybitniejszego członka Rady Ligi nar  ̂
stanowi już samo w sobie cenny * .
powodzenia. Proszę przyjąć w5Tazy^'skełf '  y

Reorganizacya ministerstwa wojny Misya afganistańska w Warsh
WwpfflTfstwa /Tial vrrl* NT a *  V P fA tW d  in i W  (Tel, wł. w»nrzodu*)- J% ,

i

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Prezydyum 
Rady ministrów utworzyło komisy?' dla opraco­
wania ptanu reorganizacji ministerstwa spraw 
wojskowych. Projekt reorgaaizacyi przewiduje 
cały szereg oszczędności. W skład komisyi wcho­
dzą: byty minister Wojciechowski, br. Adani 
Tarnowski i poseł prof. Halban. Pierwsze posie­
dzenie komisyi odbędzie się po wygotowaniu 
projektu przez ministerstwo.

Opracowanie statystyki urzędniczej
W arszaw a . (TeL wł. „Naprzodu*). Ministerstwo 

skarbu zarządziło, aby wszystkie ministerstwa 
i główne urzęey państwowe przygotowały sta­
tystykę urzędników im podlegających. Statysty­
ka ma Obejmować pi aeowiuków dziennych, ur­
lopowanych płatnia lub beapia! aie, wreszcie ur­
lopowanych ze względu na służbę wojskową. 
Statystyka ma też objąć tych urzędników, któ­
rzy pracują równocześnie w kilku urzędach pań­
stwowych. Statystyka będzie przeprowadzoną 
w przeciągu 3 tygodni. Ma ona ua celu oszszę- 
s s u ś ś  w gospoderce państwowej i wprowadze­
nie uproszczeń w manipulacyi służbowej.

u- M U iż*

i  1
Naprzodu - ^3 . 

była tu specjalna misya dla noty» f pjstc! | 
jęcia rządów przez nowego emirarasraaicznlsa> i 
Dziś misyę przyiął minister sPra% „ haniu u 
Sapieha, a jutro będzie na posłu 
czeloika państwa. " #

Panika isa giei^xie
warszawski®;! w Ą

Warszawa. (PAT) Na dzisiejszej gj® ę wal^jL), 
uyi» Obrocie notowano olbrzymi? mjeCki jf.w* 
granicznych. Dolary 670, marki u 9̂ d ,)r
franki francuskie 52. Panik* B* 9

Rokowania rosyjsko-rujnuńskjê .
, „Naprzpau j- oQC:im  ”  

aem rumuńskim rosyjstoń*. «i|gto vl 
wkrótce rokowania o zawarć* t Po6% j. 
wego. Rumunię będzie reprezeu Jafe0 & l 
Konstantynopolu hąsai, Rosyę i-ozo00
sce rokowań wybrano R e ^ i . D  
rokowań jeszcze me j©st hsra

1



fałszom
f^ ic z e j Bi-7̂ 1;ef de ^ademiiokiej młodzieży 

c- A nagc>nc€ klerykalnej na Y.
°<imchów wsit-1 y t o  2a jeden z pierwszych, 
fsaącem sfefach inteligenckich z po*
^aliamem" ąia . aajnie wstocmictwem i klary- 
. a°łstw^“ zycie polskie zalewa i  potok 

i wygodne ,.,7“  dzięki schlebianiu nastro- 
i Rozrasta ^  “ ^ i e j ,  przyjmuje się łatwo

Nr. 66
,N A P R Z  O D“ 8

na podstaw!® s łwier dwmych 
zupełnie nioa&prawiodliwio”

na gorąco.
(pełność ® ..fortele", pomijając ich nie- 

Jń̂ ołnjg # p° rnljająo szkodliwe echo, jakie to 
. atlUjąCe a r̂anicą, dyskredytując stosunki, 
.‘e d°stęjpna : Psce —  ten sprowadzają skutek, 

kt*teiryju. dzlialaniu część opinii ogłupia- 
•J9, danego ^  odbierają jej zdolność rozważo- 
h.K bo t,Pirô en:in. —  n,}e powiemy bezstrom- 
W  ®he o ^ iZGGZ'ne interesy zawsze na takie 
d 5?<ŝ cią r; i r enie wpływają, lecz,., z jakąś 

y W i S t e g '0

zna-
stiarnu.

odłamie brukowym zwłaszcza —  usiłuje przy 
takiej okazyi deprawować, czy też degradować 
umysłowość swoich czytelników... do poziomu 
dziecinnego, któremu wystarczają bajki, wy­
wołujące cierpnięcie skóry...

Otóż rezolucya, którą tu zacytowaliśmy, jest 
próbką przeciwdziałania takiej robocie, jest 
próbką zamknięcia upustów ulewie fałszów, za- 
bagniającej opinię publiczną. I z te,go punktu 
widzenia zasługuje ma podkreślenie.

jpaczaiąc meczy wiaty przebieg wy

Ileż kłarr>«+ .
^ejku kolp-in  ̂ słJiętrayno dokoła niedawnego 
jest rzeczą n; Wego! Ptrzerwia komunikacyjna 
'Notki, falu-y, ep<)ł>ul a™ą —  wńęc dalej puszczać 
5^9, ale PL 0J ać sz®zegóły niebyłe, famtasty- 
“ a»ret znairi • 6 cbwytane, podawiane dalej... 
Ia^d°wych! a^ Ce ®we ecłlo w  oświadczeniach

Niediamójo
^^ratyci^p warszawskie stormnictwia de- 
w atmosfer-,^0,’ .TOKWażając sprawę strejku —  
^lucyę ,v ŻUz 'uspokojonej —  uchwaliło ner 

» Której między innemi czytamy:

^ tyozn  ̂ arsz'awsiki!e Stronnictwa Demo- 
statniel **? sPmwdzeniu okoliczności o- 
^kolw ^eif WJTa:ża przekonanie, że,
ikdw oh robotnicy, w  poczuciu obowiiąz- 
^arunk Nueh, powinni w  obecnych 
hrbni ot , pudowy państwa unikać ostrej 
jących j.r& .°^* destrukcyjnie oddziaływu- 
to jenin^f 2yCi!e gospodarcze i państwowe, 
W znacz .w*a!a w diamym wypadku obciąża 
Sabobipaej bierze rząd, który nie starał się 
z ideimJ2 y^Kufzeniu kolejarzy, wynikłemu 
Dych ^ lędn ierda ich żądań ekonomjcz- 
Przez ^nkowainych drożyzną. Rząd
cych ■ y miesiąc unikał układów, magą- 
rał S|ę . 6§7lać wybuch strejku. Nadto opie- 
jąc s t L f  błędnych jnforaiacyach, zarzuca- 
rhch t „ 'Hjącyni umyślna puszczanie w 
Wagon* f W" dzibigj lokomotywy, strącanie 
ttra* 2 S2y®, uszkadzani® parowozów, 

2aizn^K5f 10wairaI «  W M * * * .  
faktów %. , •
ae,« ”  ®y*y

^iOłlj^ m .
^  Preizyą^i^0 j 13® elementów, które ńa- 
d fka Potw ^oistrów , powagą swego staino- 
gAlsze iSXc_^®rdzilt mogła swobodnie dorabiać 
i  ,y Ph.szj>~5 ;y‘“  Widziała już egizekucyę spra- 

d e p ^ ^ a dzikich maszyn, podawała to 
jara ła  ę 2 Warszawy (krakowski „Kur. II."). 

jak śJ i lr,Qzdirażni,ać ooiinlę burżuia&yjinąj, 
Tak, Iaz°  —

Zerwanie rokowań ze Związkiem 
robotników rolnych

burżuazyjna —  w  swym

Na onegSajszem posiedzeniu głównej komisyi 
polubownej przewodniczący jej przedstawiciel 
min. pracy p. Rusinek zgłosił propozycyę, aby 
wobec tego, że strony nie mogą dojść do poro­
zumienia co do przyjmowania i wydalania ro­
botników, punkt ten pozostawić w zawieszeniu 
i  przejść 'do następnych punktów umowy.

Przedstawiciele Związków rob. rolnych zażą­
dali przerwy, aby się co do tej propozycji nar 
radzić.

Przedstawiciele Zw. ziemian zgodzili się na 
przerwę, ale oświadczyli, że stanowiska swego 
ni® zmienią.

Na wczorajszem posiedzeniu przedstawiciel 
Zw. Ziemian odczytał deklarację, w  której 
Związek oświadcza, że zgadza się na przejście 
do innych punktów, ale sprawę przyjmowania 
i wydalania uznają za przesądzoną stanowi­
skiem Zw. ziemian! Daremnie przewodniczący
wysunął kompromisowy wniosek w tej spra­

wie, Zw. ziemian odrzucił go. Przewodniczący 
zaproponował utworzenie specyalnie 'dla tej 
sprawy głównej komisyi rozjemczej na podsta­
wie § 9 i  10 ustawy z 1 sierpnia. I  to Zw. ziemian 
odrzucił.

W  odpowiedzi przedstawiciele Masowego Zwaą 
ziku rob. rolnych złożyli następującą deklaracyę, 
do której przyłączyli się także przedstawiciele 
Związku polskiego:

„Taktyka Związku ziemian począwszy od 
dnia 14 września 1920 r. aż do chwili powołania, 
głównej komisyi polubownej miała na celu nie­
dopuszczenie do zawarcia umów zbiorowych. 
Kilkakrotnie wyrażana przez Zw, ziemian zgo­
da na rozpoczęcie rokowań z komisyą centralną 
Związków: zawodowych w Polsce była zgodą dy­
plomatyczną. Związkowi ziemian chodziło o to, 
by:

1) utrudnić siytuacyę Zarządu głównego Zlwi 
rob. rolnych przez nawiązywanie pertraktacyi 
na krótko przed upływem terminów wystawia­
nych przez tenże zarząd główny;

2) przez pozorne pa'zystąpienia dlo rokowań 
urobić Zwfiąizikowi ziemian opinię ustępliwości 
i  lojalności w stosunku do potrzeb państwo­
wych i wreszcie

3) uzyskać cel główmy, polegający na zwalniać 
niu i godzeniu robotników rolnych bez udziału 
Zw. rob. rolnych.

Przebieg pertraktacyi w głównej komisy! po­
lubownej od dn. 1 marca daje nam prawo stwiier 
dzić uroczyście, że i ta zgoda Z^iiązku ziemian 
na rozpoczęcie pertraktacyi była pozorną.

Ziemianom chodziło o odwołanie strejku po­
wszechnego, chodziło o doprowadzenie pertrak­
tacyi do takiego stanu, by Zarząd główny Zw. 
rob. rolnych zmuszony był do zerwania tych ro­
kowań; chodziło o to, by uzyskać możność wy­
eksmitowania po I kw. b. r. wszystkich najdziel­
niejszych członków naszego Związku, dzięki 
czemu sprawia uwalniania i godzenia na głów­
nej komisyi polubownej stałaby się nieaktual­
ną.

To też w tej ostatniej sprawie przedstawiciele 
Związku ziemian ani na krok nie chcą odstąpić 
od pierwotnie wystawionych żądań zupełnej 
wolności w godzeniu i wydalaniu, oraz w do­
wolnej redufccyi i  to pomimo, iż stwierdzają, że 
ze względów gospodarczych ilość pracowników 
będzie zwiększona.

To stanowisko ziemian nie uległo zmianie na- 
fwiet wobec zrzeczenia się Ziw. roto. rolnych po­
stulatów, tyczących się:

1) cofnięcia wszystkich wydanych kart zwol­
nienia i

2) zwiększenia ilości pracowników.
Rzecz prosta, że Zw. rob. rolnych broni w  dail- 

sizym ciągu sprawy niedopuszczenia do dobro­
wolnego zmniejszenia ilości robotników rol­
nych, dopuszczając jednak wyjątek od tej zasa­
dy dla folwarków zdewastowanych. Sprawa go­
dzenia robotników rolnych miała być reguł owal­
ną w koncepcyi Związku naszego przy udziale 
miądzyizwtiązkoiwyeh 'biur pośrednictwa pnący.

Jasnem jest więc, że taktyka Związku zie­
mian w  głównej komisyi polubownej pozostała 
starą taktyką tego Związku podczas pertrakta­
cyi z komisyą ceatr. Zw. zawód, w  Polsce.

Zważywszy powyższe, Zw. rob. rolnych wzy- 
!W|a rząd do użycia całego swego autorytetu W 
stosunku do Związku ziemian; ażeby słuszne 
żądania Zw. rob. rolnych, uwzględniające po­
trzeby gospodarcze, zostały przyjęte w  formie, 
w  jakiej Zw. rclb. rolnych, posuwając się do naj­
dalej idącego kompromisu, wysunął jie ostate- 
cznie“.

Przewodniczący na zakończenie oświadczył, 
że w  myśl ustawy będzie ziwołana nadzwyczaj, 
na kondsya rozjemcza, której uchwały będą o- 
bowiązujące.

‘ totr
z  t e a t r u

«n. Juto

>  Żue

'“raszą Słowackiego; ,,l>cn Żuau*1 
Tadeusza Rittnera,

v “* ^  wieku XIV żył w Hiszpanii 
hiaahai }®®eoiJaiTac.j postaci, którą z po- 

3 Uka 0ai wessała w siebie literatura
JUŻ teV  Europy. Molier — Byron — Mo- 

' y ^ io n a  zawirowałyby jej nie-

ytp
yoi stał się ten temat — zwłaszcza 

•wi Sezon-Sc'6ai,cz!nłyc31 — dowodzi, iż w bie- 
ba cle w dwukrotnej inkamacyi poja- 

u H. Ba^HiiaCb 'P^ry^ich (w l‘Hommo a la 
atBłUle a j. w „Arlequin“ Maurycego

i  ̂ ,

bwsjjie toiu laty wystawił był na soeinlie kra- 
ta ”Dcm żuana“ T. Rittner. -

^|la,zdein b f ?  z rePertuaiu krakowskiego z 
mog/s (Adwentowicza i wraz z jego go- 

l&e ,SZej scem‘ IK)’VVTotem zagościć na nasecj 
0r§anu a-ut' 150 bez ie8’°  sugge®tywind®-mi- 

.L^tolUtu „  sia Przy równym kunszcie nawet 
to z w ^ Zj° lć Htworu, jego zimna litera- 

ft °°iaw iiaia y.by szar«  nudę dokoła.
^esa** graną „Tuagedyę Eu-
Po’ CZerPa,ne  ̂ iż Rittner, którego sztu-
oa ,atoy dornb , matów życiowa/eh, stworzyły 

^OczywttSriś®'0ê i®z,ny, lubi odrywać się 
^Jch. ą i" • 1 Szukać temątów, od njej

e ,e,g ° fantazja zdobywa się jeno

na zimne ,konsfrukcye. W  ,.Eumenesie“ n. p. 
nawet dyalog był tak wymrożony z wszelkiego 
powabu, iż mde ocknęl się żadnym aforyzmem, 
nie wniósł się do żadnego patosu, ani nie za­
iskrzył racami ironii. A  przecież był to utwór 
polemizujący w obronie poety ze społaozeń- 
stwem.

I w „Doin Źuanie“ ta sama martwota- gałerya 
postaci reprezentacyjnych: kontrasty —  hrabia i 
doktor; szczeble: kasztelanka, mietsizdzanka,
chłopka.

Wsizystko przemyślane: brak tylko polotu,
brak tchnienia namiętności. I choć „Don Źuam“ 
Rittnera obraca się w nieokreślonym czasie 
(mimo kostyumów biedermaj orawskich) choć 
pretenduje do tego, ażeby go uważać za jedno 
z wcieleń owego Don Żuana, uwodziciela sewil­
skiego, którego istność wciąż będzie się odra­
dzała; choć postać jego sekretarza ma być kom- 
tynuacyą Leporella — utwór ten ma za krótkie 
tchirnenie, ażeby zadość uczynić chwili bieżą­
cej i za etap utrwalający egzystencyę literacką 
siwego bohatera poczytywanym być nie może, 
ani za ogniwo, łączące różne jego — metamor­
fozy. • ;

Bodaj, że autor tak chętnie wymyka się od 
twórczości — ;na obserwacyi życiowej opartej, 
iż opuściwszy kraj — stracił bezpośredni kon­
takt z życiem polskim, a równocześnie nie zasy­
milował się duchowo z życiem obcem: zawisł
EPOtrosEe jak Twardowski między niebem a 
ziemią.

To może skłania go do szukania tematów po­

niekąd abstrakcyjnych, mogących się obracać 
w beizGzasiie i bezkresie.

Wspominałem jm , że „Don Ź-uaua“ podtrzy­
muje na soenie p. Adwentoiwiciz. Z innych po­
staci: wdzięczną mieszczką była ip. Bednarzew- 
ska; p. Malanowiczówna dała dość ujmującą 
sylwetkę wiejskiego dzieiwoząitka (nie jej winą 
było, ani p. Adwentowicza, że tu próbka uwo­
dzicielskiego daru „Don Źuana“ wypadła tak 
błaho). Rolę kasztelanki zastępczo w ostaindej 
chwili objęła p. Hryniewiczóiwna. W  tych wa­
runkach. mogła pewna sztywność tej postaci', 
obserwowania na premierze, być tylko przemija­
jącą. P. Orwid, jako sekretarz hrabiego, rozwi­
nął zbytnią profuzyę gestów, częstokroć nie­
estetycznych, jakby rozśrubowanych. Być mo­
że, że chciał w ten siposób zaakcentować swoją 
n apoły-ni eiwal ność w 'Sforrze jednego okresu 
azasłu. P. Jednowski miał, jako doktór, zadanie 
zibyt łatwe — szematyozne — ażeby w sprawo­
zdaniu więcej tej roli miejsca poświęcać.

Zast.
-O O O - I

Koncerty w Krakowie
(XV. Koncert symfoniczny. — W. Łabnńskl, 

pianista)
XV. koncert symfoniczny poświęcili filharmo­

nie ykrakowscy twórcom rosyjskim: Glince, Lia- 
doiwowi, Borodinowi i Kalinnikowi.

Tego ostatniego symfonia g moll jest potę­
żnie zbudoflianym dramatem muzycznym, prze-



Wiadomości polityczne
Ważne wydarzenia polityczne w Anglii. Wielkie 

wrażenie wywarła w angielskim świecie polity­
cznym dymisya Bonar Lawa z kierownictwa 
partyi konserwatywno-unionistycznej, która we­
spół z częścią literatów tworzy obecną większość 
rządową. Dymisya ta, jak pisma angielskie do­
noszą, może spowodować rozłam w większości 
rządowej, a Już spowodowała pogłoskę o zamia­
rze Lloyda Georgea wycofania się z życia pu­
blicznego. Jako następcę Bonar Lawa na stano­
wisku kierownika partyi w Izbie gmin wymie­
niają obecnego sekretarza stanu dla skarbu 
Chamberlaina.

Charakterystyczną dla stosunków angielskich 
jest mowa, wygłoszona przez Lloyda Georgea 
na bankiecie politycznym w Londynie. Premier 
wskazał na niebezpieczeństwo, grożące stronni­
ctwom burżuazyjnym ze strony partyi pracy. 
Jest to —  zdaniem Lioyda Georgea —- „stra­
sznie wielka partya* i dlatego trzeba masy wy­
borcze objaśnić, jakie ona tworzy niebezpie­
czeństwo dla stronnictw burżuazyjnyck. Obja­
śnienie to wyobraża sobie Lloyd George w ten 
sposób, że należy burżuazyi wytłumaczyć, że 
partya pracy chce zniszczyć własność prywatną 
i wszystkie środki produkcyi upaństwowić.

Znać, że ostatnie niepowodzenia wyborcze 
dobrze przestraszyły premiera angielskiego.

Sprawy partyjne
KOTJFERENGYA PRASOWA PPS

Eotetfcireiicya prasowa PPS odbyła się w so­
botę w lokalu ZPPS. Reprezentowane lwły pi­
sma następujące: „Rioboitaik" (Perl, Posm-er,
B-orski, Czarnocki, Kisielewski, Stefanoiwjski). 
„Naprzód" (Haecker), „Dziennik Ludowy" 
(Szceyrek), „Dziennik Robotniczy" (Łopatka), 
„Trybuna" (Hołótwko), „Głos Kobiet" (Kłusizyń- 
ska i  Waszcizyńska), „Tygodnik Ludowy" (Po- 
rtankiiieiwdcz)!, „Wyzwolenie • Społeczne" (Pająk), 
„Wiadomości Zagłębia" (Pużak). Sprawozdanie 
ma piśmie nadesłała redWkcya „Prawa Ludu". 
Z ramienia. G. K. Wj. uicfcestokayldi w fconfe- 
rencyi tow, Czapiński, Dasayńki. Malinowski, 
NiedJziałkpwłsM, iZliemięcki-, Zaremba. Przemy- 
dniffiwył tow. Złemięcki.

Wysłuichamio (szczegółowych sjpaiawozdań ze

stanu finajaisowegio i es kolportażu wydawnictw 
partyjnych i praeprowaitaao n a i nimi dysku- 
syę, w  iktórHg zabierali głos niemal wszyscy 
obecini. Prteyjęto szereg wniosków,' między In­
nymi następujące:

„Konferencya prasowa, PPS wyraża onMę, 
że kiurownicze ciała partyjne winny dążyć 
w czasie (najbłiESym nie do zakładania no­
wych pism. ale do rozwijania już istnieją- 
cyich. Konferencya sąidtzi, żo okręgowe i\ ob­
wodowe komitety sobotuitóze nie powinny w 
żadnym wypadku przy-sń^poiwać do nowych 
wydawnictw bez .uprzedniej zgody C. K. W. 
Obowiązkiem okręgowych i obwodowych ko­
mitetów rabatoiazych (jest -rafflciągniąić stałą 
pieczę nad rozpowszećhyóaniiem prasy partyj­
ne j. Komitety partyjne winny Bcontrolować 
czy wszyscy 'dzfeihikloiwae organizacyi ipronu-- 
merują lub stale obywają, pisma -partyjne, 
oraz, szerzyć poczucie obowiązku popierania 
pism (partyjnych."
Sprawę socjalistycznego biura prasowego rc- 

fero wał tow, OzairncoM. W  dyskusji zabierali- 
głos tow. Hołówkci, Gaapań^ki, Posnsr, Zyg­
fryd, Szyczyrek, Przyjęto wniosek następujący:

„Konferencya prasowa PPS wzywa €• K. W. 
do -zreo-rgareteowania socjalistycznego biura 
prasowego na podstawach następujących:

1) Socjalisty cKti© biuro prasowe wdoajo być 
zbudowane na zasadach agencyi daien;nii)kar- 
skiej, podległej C. K- W.;

2) izaidaniem wocyalfetycmneg© {biura ^praso­
wego jest:

a) zaopatrywanie w materyał dziennikarski 
prowincjonalnej prasy partyjnej w postaci 
artykułów j notatek;

b) obsługiwanie coldiaieniej iproiwSnicyołtMnej 
prasy partyjnej eu pomocą telefonu, wzglę­
dnie telegrafu.

Konferencja wz-ywia C. K. W. do .powołania 
komisyi spscyafaesj dla opracowania szczegó­
łów organiizaeyi socjalistycznego biura praso­
wego".
Sprawę u j ednos tajni e-nia linia politycznej 

pism partyjnych referował tow. Perl. W  dysku­
s ji .zabierali głos tow. Daszyński, Hausnsr, Nie­
działkowski, Żygfryfd,

Ustalono szereg punktów, ujętych jako dy­
rektywy; między imayrni ustalono, że w  „Try­
bunie" należy udzielić możliwie dużo miejsca 
swobodnej dysikusyi.

Po (Załatwieniu wniosków -praewodnaczjątcy o 
godz. 9 wieczorem izaimfeo# -konferaaeyą.

p o z n a ć

KINOTEATR „SZTUKA", ulica iw . la n a  L. 6
Od soboty dnia 19-go do środy 23-go marca 1920 r.

T y lk o  S d n i !  Wspaniały podwójny program. Najbardziej aktualny i sensacyjny film. T y lk o  S  d n i ł

wielki dram at #  m  n  H f  a j l  W  P 1 T  wielki dramat 
w 4 aktach I I S K l y i l f  l i i  w 4 aktach

p o n a d to

WESOŁY MAŁŻONEK wybsrna jakiej już odrfawna w” Krakowie 
nte było komedya w 3-ech aktach.

pojcnym treścią muzyczną, wysłuchaną z zie­
mi rosyjskiej.

Kaliamiikuw jest niezmierni© wrażliwym na 
dźwięk — stąd płyną, przebogate w barwie or- 
kiestraincj fale efektów dźwiękGiWjych. Orkie­
stra staje się chiwiilami skromnym w środkach 
dźwiękowych kwartetem -smyczkowym, by za 
chwilę rozpętać całą moc i potęgę, jaka jest u- 
teryita w ciele zbiorawiym, zwanym orkiestrą. 
Symfonia ta, nastręcza wiele trudności techni­
cznych, szczególnie dla kwintetu smyczkowego.

Mmejsz® formą, choć też bardzo firadińe do 
wykon-anita utwory Liadowowa i Borodina, przy 
niosły OTfetestez® Związku muzyków dzień ck m  
ły i uznania. Orkiestra nasza stanęła rzeczywi­
ście na tym poziomie technicznym, że -najtru­
dniejsze nawet urfjwjary są możliwe dla- niej do 
pokonania. Związek muzykó.w polskich może 
się poszczycić olbrzymią, zasługą jaką urzeczy­
wistnił, realizując marzenia sfer muzycznych 
Krakowa: styrorzani® orkiestry symfonicznej.

Teraz kolej na tak zwane „sfery kompetentne"
i spoteczeńsitiwio. Czy Związek otrzyma pomoc
jaka mu jest konieczna?

Zobaczymy.
Dyrygował ŹdzisJaiw Górzyński po dwumie­

sięcznej przerwie, spowodowanej rozlicznymi
debiutami kapeim istrzow &k i mi. Zdzisław Gó­
rzyński wraz z Roi, Walewskim jest stałym ka­
pelmistrzem koncertów symfonicznych. W klo-
cznie debiuty już się skończyły i „łódź syiiifo-
nicznia" wróci. znów w wytrawne ręce stałych
kapelmistrzów.

Górzyński, o którego talencie kapelmfetrzow- 
sfcim tyle już razy pisałem, z oddalenia dwu­
miesięcznej pauzy i w otoczeniu rozmaitych eks 
■perymen-tów przy pulpicie dyrygenckim w tym 
czasie odbytych, zyskał jeszcze jako Wyrazicieł 
rytom, woli i  świadomości środków prowadzą­
cych do celu. Rac jeszcze stwierdzić należy, że 
Z. Górzyński jest wielkim talentem kapelmi- 
stttaom&kirń,. mogącym już dzisiaj zająć miejsce 
obok Dołżyekiego i Bimbaiuna. Oczywiści® brak 
mc jeszcze tego doświadczenia Jakie tamci już 
zdobyli.

*
*  ¥

W niedzielę wieczorom odbył się. koncert: pia­
nisty p. Labuńskiego, W  programie znalazły się 
utwory taneczne wieku 18—19 retrospektywnie 
ułożone. Pan Łabuński, którego grę znamy od 
roku nie zmienił się zasadniczo. Gra jego jest, 
jak i była zimna i sztywna, interpretacja chło­
dna — co wytwarza na sali koncertowej atmo­
sferę lodowatą. A jednak p. Labuńskiego nale­
ży 'zaliczyć‘do -poważnych pianistów polskich, 
młodej generacyi ,choćby ze względu na powa­
gę, z jaką odnosi się do wielkiej sztuki muzycz­
nej, powiagę. to  znaczy, że nie skłania się do ta­
nich. efektów estradowych. Na razie p. babuń- 
ski reprezentuje sporą technikę, która, gdyby 
się znalazła była w  innej orgnuisacyj artystycz­
nej mogłaby już dzisiaj postawSć p. Łabuńskic- 
go w rzędzie najwybitniejszych• pianistów eol­
skich. B. R.

a «  o

Jeden automobil dla 
kraju ojczystego

A  czy znay z ty braci® O ) 
Twoje ziemie, twoje w .
Z czego slyna, kędy Din - .7 
W  jakim kraju i Du'03;' po,

WincelUfist»»- 
Budujemy w obecnej dobie rozległe 

Granice jego jeazcza nie '.wszędzie są y ^  
Ale już teraz możemy powaiedzdeć, że fjja* 
toryu-m będzie miało w  różnych czą^^^goO* 
rak ter rozmaity: bukotwie lasy rua o-mor»u> 
wie bory na Mazowiszu, bezleśny step j j<r
wreszcie Krpaty w dole porosłe świerk1®1̂  
dJą, w  górze pokryte kobiercem górskid1 -,g jo 
są to obrazy tak. ogromnie różne. I 
wiary, tej tak ddkawej, tak rozmaitej Pl̂ eictó- 
krajowej nie mamy jeszcze należycie 
rycb częściach nie znamy prawie wcal0, 
zachodnia część kraju, która była p 
aiieoa niemieckiem, została .zbadana do» 
ale nie nasza- w  tem zasługa. -l ff

Ni® trzeba się długo nad tem roziwo® o’^ '  
ważnem jest dokładne poznanie rodato®015, 0  
ju, zwłaszcza w obecnej chwili d z ie jo "^  p* 
maga ją tego zarówno względy ekono®!®* ' pr 
i poliityczne, nie mólwdą-c już o> nauk 
zumiejąc doniosłość tej spratwy, Polsfc® 
mia Umiejętności zwróciła się do 
oświaty z wnioskiem zamianoiwiania 2 h® ^  
fów państwowych, którzyby 
swój czas na badanie krajówiej przyrodf;

poświę^^oDec
m m . r; 

ogromnych przestanzeni, które muszą 
ne, Akademia dołączyła jeszcze inny: d0!' 0# ' 
nie db jej rozporządzenia automobilu. 
tnie żądanie może wydać się ekscentrf 
Wystarczy jednak zastanowić się .prze* U6* 
żeby zrozumieć, że jest to rzecz koniec?3\  i#' 
której badanie kraju nie rokuje pomy^-^u ic®' 
dziei. Zważmy tylko, że w  wielu miejsc'1® ^  
ju niema kolei, że komunikacya kolej®,’a' a6 i° 
gdzie wogóle jest, jest toiaridzio wadliwa, a 'f p  “ 
badań jest bardzo krótki bo obejmuj® , 
miesięcy w  roku: od kwietnia do paŹi^M, f  

W  tein miejscu iwiarto sobie przypo®15̂ -^8) 
Niemcy, sikw-rzywiszy podiczas okupach
(S*wa kom ikę fisjograficzną do badania 9 
3?rzyrody, dali jej do rozporządzenia sa®3 
wojskowe. Stąd po-cbodizi, że ta komisy19’ (̂ĵ 8 
gnęla bardzo poważne wyniki, pomimo 
go cza-su, w ciągu którego była -czynna. ' oCp' 
innem-i. idzięki automobilom prof. Pak z 
wiia mógł <w ciągu jednego roku opraico®"^^' 
grafię roślin polskich, jedyną-, jaką doi® 
damy. sr

Wnioski, o których Jest m ow a, zostały ! 
ne przez Akademię dnia 21 grudnia TS$r \oê  
roda już budzi się '-ze snu zimoiw'ego, a jf 
tych wniosków nic jeszcze nie wiadomo. »  
den -raczy wiieidlziieć, ile jeszcze czasu r̂Ui" 
błąkały po kanc-elaryach minisrt-eryalnyic^j^,10 
czasem czas nagli. Otóż o ile chodzi o W fip 
dopóki sprawa nie jest jeszcze załatw ić® 1j#1 
gsnia sscalych fizjografów ziaistąpdć c* 
ludźmi, m  świata naukowego. Ale za ws®8' j#' 
nę -potrzeba automobilu. Tę sprawę xrx°® pD0" 
wiaząć tylko -wojskowoSć. Jeżeli -aamiia11.^peł 
desu mogła -użyczyć automob-iilów do baiia® *ir 
stóej przyrody, czyżby armia -polska 1l5. pJ-za­
chciała tegos-amego zdobić? Nie wątpię, a® g jif 
chwilę, że naczelne dowództwo, -skoro t f1 
o tej sprawa® -dowie, zainteresuje się nią,1 yfr 
tMT ją pomyślnie. Chodzi przecież o 
drobną., jak przycM-elenie jednego 060 
automobilu do rocjporządzienia Akad-emii.^jcń 
jętnośei. ‘Bsssyisry Szy®*1 —

am-sitemt Uniw'.

WŁODZIMIERZ DOBIĴ
b. kapitan W- F-

iat 36, zrnarf po długiej a ciężkiej choro^' 
opatrzony ŚS. Sakramentami dnia 19 h'( ej 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o g- * 0 
po południu z domu przedpogrzeboW ^  
na cmeruarzu rakowickim do grobowca ^  
dzinnego, na który to smutny obrzęd  
prasza żona i syn wraz z pozostałą rocń 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych-c{, 
Msze św. będą odprawione po Swsę* 

Wielkanocnych.



KRONIKA
Kraków, 22 marca.

Święto Konstytucyi w Krakowie
Przez T QZiel“ z okazyi uchwalenia konstytucyi 
hrzarHm • us*;awodawczy, mieszkańcy Krakowa 
Welski • manifestaeyę. W  katedrze wa-
stwo i ■p.raw*one zostało uroczyste nabożeń- 
„Tg 'y y °  wtórem odśpiewał ks. biskup Sapieha 
wSkie-e^tT1, • Równocześnie z wieży Zygmunto 
ta- J  r0Z|egly się spiżowe dźwięki „Zygmun- 
jre,.,’ a nabożeństwie byli reprezentanci władz, 

a icya i bumy publiczności.

!uż ^ ani*es*acya Kady miasta Krakowa
sie n ,0^ . 11 Przec* południem zgromadziły 
Pfzv-jZe.a • maSisb‘atem tłumy publiczności, które 
^aiow11 koncertowi orkiestry tram-
d0 sa|6i‘ , °  uroczystości wawelskiej przybyli 
Radv 1 .0Dra<̂  uczestnicy nabożeństwa. W  sali 
4ent pniasta’ bogato ozdobionej zielenią, prezy- 
tgjjj e(terowicz wygłosił przemówienie, w któ- 
dła p a.ząaczył między innemi wielkie znaczenie 

Raa ucbwalenia konstytucyi: 
b.*m s‘°b ui. Krakowa, zebrana w dniu 20 
wSz ' ?a Ratuszu, wspólnie z przedstawicielami 
Śeim0 • k warstw krak. społeczeństwa przesyła 
skiei Wl Usta wodawęzemu Rzeczypospolitej Pol- 
Zngjj;Da r§ce marszałka Sejmu wyrazy czci i u-
stvti,'a -Za doprowadzenie do skutku ustawy kon- 

W in e j " .
wa!1gŴ  swoją, która kilkakrotnie była oklaski- 
■̂ aród Zak°óczył mówca okrzykiem: „Niech żyje 
Państ ’ . Qle?k żyJe Sejm, niech żyje Naczelnik 

5 Wa> uiech żyją wszystkie stany!"

^ anifestacye w Krakowie z okazyi
^Pomyślnego wyniku plebiscytu

Qó " okazyi zwycięskiego wyniku plebiscytu na 
d2jj,, Śląsku młodzież szkół średnich urzą- 
rrianifWC20rai odruchowo podczas nauki wielkie 
reg estacye- Orkiestry zakładów odegrały sze- 
pr2ePl?śni narodowych, poczem profesorowie 
* *owili do uczniów, podnosząc znaczenie 
gólf^^twa polskiego na Górnym Śląsku. Szeze- 
%  A P0du'lcsły nastrój panował wgimnazyum 
Owiń ^ y’ gdzie do młodzieży przemówił prof. 
bubli }^ iecsorem także odruchowo urządziła 
ór ,̂̂ lczn°ść manifestaćye na ulicach miasta, 

az *  teatrach.
fo  * *

r02:u arzystwo obrony kresów zachodnich w po- 
"Jhieniu z prezydyum miasta zaprasza mie-

^ t ° Ł  De  CO STER

Rycerz Haiewin
, (Z  „Legen d  flam andzkich” )

Spolszczył Przecław Smolik

' w którym jest mowa o młodych
T leciech rysarza Halewina

ów sroki kur nie spłodził żadnego 
^  k;tóran.hy mu mocą dorównał. Bo- 

Łrujk* óaŁwnem losu zrządzeniem potomkowie 
kwbir b.yłi ludźmi pióra ano. nauki, którzy za- 
iińo „,p'!b 0 ślacbelnero rzemiośle wojennem, 

sprzętem bojowym. Stracili też 
^rychle połowę dziedzicznego lenna. Y nie 

by im nie urwał kąsa ziemi a mienia 
hai a chciwy.

3°WifCCl z ick krwie, blade były, nikle ano sla- 
ko pv0j ty ją c e  się po ciemnych zakątkach, ją- 

^ Va obyczajem ludzi w piórze biegłych, y 
^4®  O dzia ły  zadumane a smutne, mrucząc 
tia ng°’SGrn Rtanie y skargi, A talk wmarę schodził 
W id  kpuka Halewiinioiwjy. Ran Siower t Ila- 
Wbĵ  ’ ł®^ezwany Srogim, którego dzieją chcę 
^ e t n lI^e powiedzieć, był porówni z onemi 
dteft ^  słabowity, usposobi emio, inelankołicz- 

Y o j  ^ ' uk.liwego.
gś Wlaza-ł, a krył się ochotnie po kątach,

. l3rzed towarzyszami, wpadał w  złość 
de ^|^pdy śmiech posłyszał, ani głowy w gór? 
łlacW^.SaJł iako Jest wtorę obyczajem męża 
i\V!Q ^ ' !'e urodzonego,' jeno obzierał zaiw&dy 
to poci^1’ p!akał be,z nijakiej przyczyny, a nic 
tóehia e?zry(; ®»o uradować nie mogło. Usposo- 
a °kruti o tYT-zytem skrytegą, tchórzliwego 
*ię 2 y Już w dziecinny eh1 leciech ćwiczy!
*ho mr.1.e*rja,ifl uciechą w dręczeniu, płoszeniu, 

•,lX,l° :wani:u kofcóiw, psów, wróbli, ano 
A J . ,4 , wszelakiego rodzaju.

oró®k uie sporo mu byio zgoia z wiil- 
W bęku n-W knilei P°tykać, chociaż oszczep miał 

re byle jaki. Aliści gdy już awierzę pa*

^ ¥ P K Z 0 D rt

szkańców Krakowa, wszystkie instytucy e, urzędy, 
stowarzyszenia, cechy, organizacye społeczne 
i polityczne, oświatowe i kulturalne, zakłady 
naukowe publiczne i prywatne, duchowieństwo 
do wzięcia udziału w manifestacyi, która odbę­
dzie się we w torek  22 b. m. o godz. U  przed 
południem pod pomnikiem Grunwaldzkim.

Program manifestacyi:
t )  zbiórka pod pomnikiem Grunwaldzkim,
2) przemówienie,
3) pochód ul. Floryańską i Grodzką na Wa­

wel ze sztandarmi i muzykami,
4) uroczyste „Te Deum“ w katedrze, które 

odprawi ks. biskup Sapieha.
Zwycięstwo nasze na Górnym Śląsku ma nie­

zwykle doniosłe znaczenie dla całej Polski. Od 
niego zależy przyszła potęga Rzeczypospolitej, 
Dlatego nie powinno braknąć w tej uroczystości 
nikogo, kto cieszy się z powrotu oderwanej przed 
600 laty dzielnicy piastowskiej do macierzy 
polskiej.

Okażmy naszym Braciom górnośląskim naszą 
radość!

U Zjazd Związku miast małopolskicn 
w Krakowie

W niedzielę dnia 20 bm. rozpoczęły się w Kra­
kowie w sali Rady miejskiej obrady II Zjazdu 
przedstawicieli Związku miast małopolskich i Ślą­
ska Cieszyńskiego. Na zjazd przybyli między 
innymi prez. m. Warszawy inż. Drzewiecki, de­
legat min. spr. wewn. dr Rudolf Sikorski, im. 
min. skarbu dr. Pec, min. aprowizacyi starosta 
Lewicki, wreszcie imieniem koła sejmowego dla 
spraw gminnych posłowie Głąbiński i Śliwiński. 
Zjazdowi przewodniczy prezydent Cieszyna dr 
Duda. Zagaił obrady wiceprez. Rolle, a przywi­
tał zjazd imieniem miasta Krakowa prez. Fede- 
rowicz.

W  pierwszym dniu obrad referat o drażyźnie, 
jej przyczynach i sposobie jej zwalczania wy­
głosił p. Antoni Krzyżanowski. Drugi referat ua 
temat: „Zagadnienia gospodarcze i polityczne 
doby obecnej państwa, a miasta" dr Tadeusz 
Dwernicki.

W  niedzielę wieczorem członkowie zjazdu byli 
na wieczornicy w kuchni obywatelskiej przy ul. 
Franciszkańskiej. W  czasie wieczornicy goście 
w serdecznych słowach wyrażali szczerą radość 
i uznanie za patryotyczną postawę Górnośląza­
ków. Goście zwiedzali także urządzenia kuchni 
obywatelskiej i nie szczędzili słów uznania dla 
sprawności i organizacyi kuchni. Po szeregu 
toastów wśród miłej pogawędki wieczornica 
przeciągnęła się do późnej godziny.

dto, godził w nie, jaikoby nie spetna rozumu, po 
Sto razy oszczepem. Y  tako doszedł pan Haiewin 
db lat ożenku.

4. Rcździaf, w którym jest mowa o tem, jako 
imci pan Haiewin małżonki sobie szukał, y co

o tem ślachetoe damy ano panny prawiły
Że to imci pan Hailawin był najstarszym w  ro­

dzie, padło tnu tedy pójść na dwór jego wysoko­
ści Hrabiego Blandryi, by sobie żonki poszukał. 
Aliści wszelki człek na dworze, któren pojrzał
na niego, dworował sobie z jego w ielkiej szpet- 
ncści, a przedewszystkiezn one dwo-rki ano pan­
ny, które tako między sobą, śmiejące się, mó­
wiły:

„Patrzcie owo, co za urodziiwy rycerz. — 
A gdzież to są jego włości a zamki? — Bez 
ocbyby chceon iść k‘nam w zaloty, widno, żon­
ki d.la siebie szuka, która też z was zechce go 
za cztery zamki, tyleż państw, ano dziesięć ty­
sięcy poddanych, ano tyż za tyła złota, ile sam 
ów zalotnik waży? Żadna? — Ach, jakaż szko­
da! Cóżby to małżonkowie tacy za gładkie spło­
dzili dliieci, gdyby podobne były z gęby ano 
z urody dto takiego oćcut — A co za cudne ma 
on włosy! Widno djabeł czesać jo musiał pazu­
rami. Co za nos! zgoła podobny do pomarszczo­
nej śliwki! Oczy zasie ognisto-błękitno, wieko 
misternie kmuawą obwódką obrąbione. Żali się 
on tu nic rozpłaczą? Byłaby to wśerę grzeczna 
muzyka," — A chociaż pan Haiewin słyszał te 
ich rozmowy, nie mógł im wszakże odrzec ni 
słówka, chociaż mu język puchł od gniewu, ano 
srom ot y a holu.

Pomimo to stawiał zawżdy pan Haiewin 
w  .wanhaich w  każdym turnieju y zawżdy by­
w ał sromotnie pokonam; a. damy widząc, go pa­
dającego z konia, plaskały w rączki ano krzy­
czały: „Sława okm tnikowj! Stary kruk stracił 
dziób!" — Tym  owo sposobem stawiły go pobok 
Dyrka, sławnego przodka Haiewin owego rodu, 
męża potężnego a w boju nie mającego sobie 
równych.

Z a w ż d y .  i l e k r o ć  p o s ły s z a ł  im c i  p a n  H H c w in

S
tv

Wczoraj w drugim dniu, odbył zjazd dalsze 
obrady w magistracie; po południu zwiedzili 
członkowie zjazdu roboty restauracyjne na Wa­
welu, oprowadzani przez kierownika odnowienia 
Zamku prof. Szyszko Bohusza, poczem zeszli się 
ponownie w magistracie. Wieczorem uczestnicy 
zjazdu byii obecni na przedstawieniu „Orlątka" 
w teatrze Słowackiego. Dziś zjazd zakończy 
swoje obrady.

W  sp raw ie  wysyłki pieniędzy i paczek dla jeń­
ców polskich w  Rosyi. Sekeya wywiadowcza 
Czerwonego Krzyża w Krakowie (pi. W. Świę­
tych 1 ) donosi, że listy i pieniądze (ruble so­
wieckie) dla jeńców przyjmuje sekeya jeńców 
Polskiego Czerw. Krzyża, Warszawa, Hotel Rzym­
ski. Paczki zaś, które zabierze ze sobą deiega- 
eya do Mosk#y, przyjmie „Komitet pomocy jeń­
com", Warszawa, gmach Sejmu, który ma na to 
specyalną składnicę w Warszawie (ui. Miedziana 
7) oraz „Pomoc doraźna kobiety polskiej" przy 
„Polskiem Towarzystwie pomocy ofiarom wojny" 
(Warszawa, Szpitalna 6). Z  pierwszym pociągiem 
jeńców polskich z Rosyi spodziewają się po­
wrotu pewnej części oficerów V dywizyi sybe­
ryjskiej z tu lsk ie g o  o b o zu .

Ruch tram w ajow y w  n iedzielę w ielkanocną, t. j. 
dnia 27 marca ua wszystkich liniach rozpocznie 
się o godz. 12 w południe.

Odłożenie odczytu. Towarzystwo obrony kre­
sów zachodnich podaje, że zapowiedziany na 
22 bm. odczyt gen, Franciszka Latinika w sali 
Rady miejskiej na temat „Polska a kresy za­
chodnie" został odłożony na dzień 29 bm. (wto­
rek) z powodów od prelegenta niezależnych. 
Odczyt ten odbędzie się w sali rady miejskiej 
o godz. 5 po południu.

1 tsatru  Im. J. S łow ack iego . Występ K. Adwen­
towicza przerywa się na kilka dni w okresie świą­
tecznym. Artysta grać będzie przed świętami 
jeszcze dzisiaj w „Don Juanie® i we środę 23 
b. m. w „Tańcu śmierci". W  „Don Juanie" rolę 
Krystyny objęła p. Hryaiewiczówna w miejsce 
p. Makarczyk, która zachorowała. Obie te sztuki 
powrócą dopiero na repertuar po świętach. Pod 
kierunkiem ret. Jednowskiego podjęto na nowo 
próby z „Hamleta" rozpoczęte przed przybyciem 
p. Adwentowicza. „Hamlet" będzie trzecią rolą, 
w której ukaże się K. Awentowicz.

Z teatru Powszechnego komunikują: Reper­
tuar świąteczny zapowiada na niedzielę popo­
łudniu. „Królową przedmieścia", a na wieczór 
„Męża. z grzeczności". Na poniedziałek popołu­
dniu „Majora ułanów" a na wieczór „Rornea i 
Julię". Po świętach wchodzi, na afisz najnowsza 
operetka Stołza „Faworyt", kompozytora „Za

taikie o soibde md wy, powracał do swego zamku 
jeszcze bardziej mrukliwy.

5. Rozdział, w którym jest mowa o tom, z jakiej 
to przyczyny rycerz Haiewin, powracając pe­

wnego razu z turnieju, wzywaj czarta
Gdy pewnego razu powracał imci p®n Hałe- 

win z turnieju, po raz trzeci sromotnie poko­
nali, oczekiwali go na baonie zamkowej pan o- 
cjiec z panią matką, z be atem jego a'siostrą.

Y  rzekł doń pan cciec:
„Patrzcie oto, jakiego to mam walecznego sy­

na, Siew er ta Słabego — wierę, Siewierta napię- 
Łnotwlanego, Sitowterta w  krzyż porażonego’. Oto 
powraca z turnieju ów rycerz, jakoby zbity pies 
z podwiniętym ogonem!"

A pani matka mówiła:
„Oto widzę, jako ci tam, mój panie synu, za­

wieszał bez ochydy jego wysokość nasz pan 
Hrabia złoty łańcuch na szyi, ano cześć odda­
wał przed całym ludem za to wierę, iżeś tak ry­
cerskim owo sposobem potykał się w szran­
kach na swym tyle, jużei tak, jako już raiz 
przedtem w  boju z rycerzem Beaufortem, Jako 
Bóg na niebie, musiał to być piękny a godny w i­
dzenia upadek!"

A. siostra mówiła:
„Jakąż to nam panie bracie starszy wieść 

przynosicie? Musieliście być bez ochyby zwy­
cięzcą w turnieju;, widno to wierę z waszego 
wesołego oblicza. G'dzieżeście to szarfę od swej 
damy ukryli?"

A brat młodszy mówił:
„Jakże się. to mości panie bracie starszy ma­

cie, rycerzu Siewierde Halswinie, potomku 
kruka o mocnym dziobie? Bowiem kruk z ta­
kim dziobem zdolen pobić orła, jastrsąba,. sępa, 
sokoła ano krogulca bez nijakiego mozołu. Aza 
nie apragnionyście, panie bracie, ■spragniony ja­
koby baron, jakoby zwycięzca, w żdf nie jakoby 
pierwszy lepszy poddany? Mamy w loszku czy­
ste wino żabie, ono wierę ochłodzi grzecznie 
suycięski ogień waszych kiszek".

(Cia* dalszy nastąpi).
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dawnych. nbryc li czasów” . Reżyseayę kiera ją. 
reżyser Kalino’-, ci.i i k^pelmlsteiz Górzyński, e- 
wolucye i tance ułożył p. Koszutski, role główne 
odtwarzają, pp. Schupp-Skrzyszowska, Rełewicz- 
Zdembińska, Kaden, Kalinowski, Minowicz, O  
atrowski, Rewski i  Sarnowski.

Z teatru „Nowości*1 komunikują: Dziś, we 
wtorek „Gwiazda Ka-uka®u“, operetka St. Tur­
skiego i Z. Wiehlera, która tek pod 'wzglądem 
libretta, jak i muzyki stoji na tej samej wyży­
nie, jiak najlepsze operetki wiedeńskie. We śro­
dą po raz 40 ty „Dziewczę z Holaudyi**, która, 
osiągnęła, największy rekord w tym sezonie,

X¥l koncert symfoniczny odbędzie się w drugie 
święto Wielkanocy (28 marca, w poniedziałek). 
W programie utwory: Glucki, Borodina, Liado- 
wa i Kaiinnii<owa (powtórzenie koncertu XV). 
Dyryguje Z. Górzyński. Bilety sprzedaje kasa 
zamawiań Braci Lipskich. Utwory te powtórzone 
będą poraź ostatni, gdyś materyał nutowy wy- 
pożyczony z biblioteki Filharmonii warszawskiej 
musi być zwrócony 1 kwietnia.

Laperoaczi-Ociumparha! Oto tytuł widowiska, 
które w niedzielę 27 i w poniedziałek 28 b. m, 
w nocy o goaz. 11 urządzają w teatrze Nowości 
artyści tegoż teatru. Bilety już do naoycia u «T. 
Rudnickiego, iinia A-B.

Ze sportu. W  niedzielę rozegrała „Cracovia“ 
zapasy w pitkę nożną z kombanowaną drużyną 
bielską, zwyciężając ją, w stosunku 8:1 (5:1). W  
pierwszej połowie gry próbom ali Biel szczanie 
kilka ataków i  stwarzali nieliczne wprawdzie 
ale momentalnie groźno syfcuacye. W  drugiej po 
Iowie nie mogli już naporu „Cracovii“  powstrzy­
mać i ograniczyli się wyłącznie do obrony, ratu­
jąc się >w ten sposób przed rekordową klęską, na 
jaką się zanosiło. „Gracovia“ wykazuje znako­
mite postępy. Widoczna staranna praca trenin­
gowa pod kierunkiem węgierskiego trenera p, 
Pozsonyego. Środkowa trójka ataku Kogut — 
Kałuża — Kota/pka — godna pochwały i uznania. 
Obrona słaba, w pomocy znakomici Cikowski i  
Synowiec., Sędziował p. Seidner, zwykle dobry, 
tym razem molo uważny.

Wyjaśnienia. Zjawił się u nas w redakcyi p. 
Julian Kaufman i przedstawił nam świadectwo, 
wydane mu przez firmę „Wawel®, z którego 
wynika, że p. Kaufman w wyżej wsnomnianej 
firmie nie popełnił żadnego oszustwa, ani sprze­
niewierzenia. Śledztwo przeprowadzone przez 
sędziego dra Pawlikowskiego wykazało, iż p. 
Kaufman żadnych nieczystych interesów nie 
prowadził, ani się pod firmę „ Wawel" po odej­
ścia od tejże nie podszywał. Jednocześnie o- 
świadczył dyrektor firmy „Wawel* sędziemu 
śledczemu protokolarnie, iż firma, którą zastę­
puje, ni eponosi żadnej szkody materyalnej. W i­
docznie p. Kaufman padł ofiarą nieporozumienia, 
co niniejszem konstatujemy.

Aresztowania szajki włamywaczy. Aresztowano 
w Krakowie 18-letniego Stanisława Dybę, ter­
minatora stelmachowskiego, za kradzież garde­
roby i zegarków na szkodę czeladzi kowalskiej, 
zatrudnionej w pracowni p. Rępaly przy ul. Ber­
nardyńskiej. W toku dochodzeń wyszło na iaw, 
że Dyba wspólnie z Jakóbem Żakiem recte Mu­
chą, lat 17, który przebywał w Krakowie pod 
nazwiskiem! Felusia, wiamał się trzykrotnie do 
gospodarza Wojciecha Paździora w Baczynie 
kolo Krakowa, lecz za każdym razem został 
spłoszony. Okazało się również, że Jakób Żak 
ze swoim bratem Józefem, którego dotąd nie 
ujęło, wiamał się przed niedawnym czasem do 
fabryki cykoryi „Franka* w Skawinie, gdzie 
rozbili, kasę i skradli z niej około 3000 Mp 
i maszynę do pisania oraz płaszcz. Cisami spra­
wcy włamali się następnie do fabryki wódek 
w Izdebmku, guzie skradli pasy transmisyjne 
znacznej wartości. Oprócz tego bracia Zakowie 
ze spólnikami dokonali całego szeregu wiamań 
i rabunków w okolicy Kolbuszowej. W związku 
z tą sprawą aresztowano żonę Józefa Żaka, 
Annę.

Poparzenia. Wczoraj wezwano pogotowie ratun­
kowe na ul. Kącik i. 8 do 7 letniego Szymona 
Siomka, doznał silnego papai zenia na całem ciele. 
Nieszczęśliwy chłopczyk bawiąc się zapaloną lam­
pą, rozbił ją, a nafta która j-oziała się na ubranie 
zapłonęła, parząc dziecko dotkliwie. Lekarz pogo­
towia stwierdził poparzeoie IU stopnia i przewiózł 
chłopca do szpitala. Również wczoraj uległa popa­
rzeniu Zofia MarszewsKa, smżąea w kawiarni te- 
atiainej, która przy przenoszeniu kotła z gorącą 
wodą oblała się ukropem. Przewieziono ją do szpi­
tala.

Przojecfiany przez samochód. Wczoraj po połu­
dniu samochód niewiadomego właściciela przeje­
chał ca ul, T. Kościuszki 61 letniego Kazimierza 
Mikę. Mika doznał ciężkich obrażeń na celem, ciele.

oraz wstrząsu mózgu. Wezwane pogotowie prze­
wiozło ofiarę wypadku samochodowego do szpi­
tala św. Łazarza.

Krwawe porachunki z bandytą* Znany na bruku 
krakowskim bandyca Psaenie Glassman, który 
w roku zeszłym dopuścił się morderstwa pod­
czas zgromadzenia żydowskiego, a potem przez 
sąd uznany za waryata, puszczony, na wolną 
stopę, został przez nieznanego osobnika w nocy 
z soboty na niedzielę w ul. Bożego Ciała ciężko 
raniony czterema strzałami rewolwerowemu Po­
gotowie ratunkowe odwiozło Glassmana, będą­
cego w stanie beznadziejnym do szpitala św. 
Łazarza.

Kradzież obuw ia. Aresztowano w Krakowie Ja­
na Skotniowego 1. 17, robotnika w wojskowej 
fabryce obuwia przy ul. Tadeusza Kościuszki
1. 42, za kradzież kilkunastu par obuwia war­
tości kilkunastu tysięcy marek.

Fałszywe 100-markcwłci. Za puszczanie w obieg 
fałszywych banknotów stumarkowych areszto­
wano w Krakowie Helenę Domagałę.
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Z POLSKI

Naczelnik państwa we Lwcwie. W  niedzielę 
wieczorem przybył Naczelnik państwa do Lwo­
wa. Na dworcu powitali Naczelnika przedsta­
wiciele władz wojskowych j cywilnych, oraz 
członkowie miisyl ip&ńsifcw zaseraimaznych. Po 
konferencji z gen. del. Gałeckim Naczelnik 
państwa powrócił do wagonu, w którym wrzepę- 
dził noc, a następnie o godiz. 5 rano udał się 
do Tarnopola na uroczystość ud>l;orcwian](& 
sztandarów, ofiarowanych prsez wiotkiego ge­
nerała Remei dwom pułkom piechoty, które 
formowały się we Włoszech. Na uroczystość tę 
udali się także generałowie Niessel i  Raynald.

Treder s t  Schroeder, a polityka w atykańska. Po­
znański „Przegląd Codzienny* donosi: Dowia­
dujemy się ze źródła wiarogodnego, że przy 
Waiykanie działają poważne wpływy w tym kie­
runku, aby wydaleni z granic Polski za swe 
występy antypolskie kanonicy Treder i Schroe­
der powrócili do Pelplina na swe dawniejsze 
stanowiska. Cala ludność polska Pomorza po­
winna płomienny podnieść protest przeciw tym 
próbom narzucenia nam przez Watykan kano­
ników, którzy pałają nienawiścią do kraju i na­
rodu, w którym żyją.

TELEGRAMY
z dnia 22 m arca

Rokowania Griazyi 
z bolszewikami

Konstantynopol. (PAT ) Rząd gruziński wypo­
wiedział umowę z Turcyą i wszczął rokowania 
z bolszewikami, aby dojść z nimi do porozu­
mienia. Oświadczył on, że raczej cbce widzieć 
czerwonych w Batumie, niż Turków. Lndność 
jest niezadowolona z tego postępowania i ob­
winia rząd, że kieruje s!ę celami osobistymi. 
Obawiają się rozruchów, ponieważ Turcy oświad­
czają, że na wszelki wypadek pozostaną w Ba­
tura.

Bolszewicy za nawiązaniem
stosunków z Europą

P raga . (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
z Mositwy isurowo, że 10 kongres komunistyczny 
uchwalił rezolueyę, akceptu,ącą politykę rządu so­
wieckiego w kierunku nawiązania stosunków han­
dlowych z państwami zacbodniemi i sąsiedniemi. 
Dzienniki ezessie, otnawiaiąc t§ rezolucyę, stwier­
dzają, że idea komunistyczna ulega zagładzie i że 
bolszewicy czynią ustępstwa na rzecz kapitalizmu 
i demokratycznych zasad.

Konfiskata skarbów 
sowieckich w Rzymie

Rzym. (PAT) Władze, otrzymawszy 12 pakun­
ków z 27 zatrzymanych w urzędzie ceraym, nale­
żących ao rosyjskiej m-syi handlowej, znalazły 
w nich wielką liczbę peief, bryiantow, złota, uya- 
demow, dywanów perskich i medalionów siearnyeh 
wielkiej wartości. Sporządzono mwantaiz. Śledztwo 
będzie w dalszym ciągu prowadzone,
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Polityka Wiech wotec ieoilee
Rzym. (PAT). W odpowiedzi na interpeluj 

o polityce zagranicznej oświadczył 1151111 ,ve 
spraw zagranicznych br. Sftrza, że Proi30Z^ 0. 
postawione przez Niemców na konferencja 
dyńskiej byty nie do przyjęcia. Minister 'Vb 
zał na wysiłki rzeczoznawców koalicyjnych, j 
siłki te jednak rozbiły się o złą wolę 
Wobec tego przystąpiono do sankcyi. ^ lDI£,a. 
zaznaczył, że wzajemne głębokie i pełne za 
nia poważanie, jakie łączy Rzym, Londyn i 
ryż, wyklucza wszelkie nieporozumienie. RzeCJe 
wisty interes Niemiec jest nie przedstawiać * 
za niewypłacaloycn, lecz Niemcy powinny ^  
płacić swoje długi i rozpocząć wogóie no 
życie w Europie. Włochy mają nadzieje, ze 
najbliższej konferencyi będzie możliwe W 
porozumienie. S'M

S k ła d k i
Robotnicy rafineryi Libusza p. Zagórzan? 

5472. Jan Kęsek, Kraków mk 2500.

Bjk

Stowarzyszenie i zgromadzenia
tawsu&pw miej* ra-tzęau ^

mieszkaniowego odbędzie się we środę 23 ® .ej 
o g. 7 wieczorem w Sokalu czytelni robot®5 ^  
ul. Dunajewskiego 5, II. p. oficyny prawe. P® ,

Dr Adam Muller, Dr Józef Drohuer i Dr 
Rosenaweig. _ ^

N a  zebranie to zaprasza się następnika, 
towarzyszów: Cezara, Figlę, Pasz tę, H o ffM 3 
Abrahamem, Eołkiewicza, Kartona, 
Heubergejra, Matejkę, Gryłowskiego.

Sekretery at B ady  Robotni

V 1*
Do tow arzyszy przewodniczących grup Zwj9* ^  

wych. W e środę 23 marca o godz. 6 wiecZ.g 
w  sali stow. robot., II p, odbędzie się posiedz®%r 
przewodniczących grup związkowych i Kon^te 
Zawodowej. Sprawy bardzo ważue. Obecność 
nieczna. Prezyeyum  kom .syi zaw odo#® !’ .

Oo wszystkich Rad zawodowych Zw iązków  i 8*', 
zachodnie] Małopolski. Dnia 3 kwietnia w  ^  
wie przy ul. Dunajewskiego 5, II p. odbędzie 
dalszy ciąg konferencyi związków zawodowy 
Prosimy delegatów wybranych o bezwarunke 
przybycie. Okręgow a kom isya zawod®*

zachodniej Małopolski* .
T o w a rzy sze ! Związek robotniczych spółdz'e 

„Proletaryat* w  Krakowie wzywa wszystkich . 
warzyszy, którzy posiadają jakiekolwiek dzieła 1 
broszury, przez nich nieużywane, z zakresu na . 
społecznych, ekonomicznych lub socyalistyczny ’ 
by je przysłali do biblioteki Związku tytułem 
rowizny lub za poprzednim porozumieniem si? .» 
zapłatą. Związek roh. spo ł. „„Proletarjf8

Kraków XXII, Lw ow ska 2* .
Zarząd  centralny zw iązku robotn ików  drzeWdf® 

w  Krakow ie w zaw a  tow. Stachla M arcelego a 
w  spiawie odebrania dokumentów swoich zg10l  
się jak najszybciej w  sekretaryacie Związku c° ‘ 
drzewnych, Kraków, Dunajewskiego 5. Uprasza 8 
wszystkie grupy o zawiadomienie tegoż towarju 
sza, o ile się gdzie zna,duje. Za zarząd centra*0*

B. Jaroszewski*.
Marki partyjne d la  oirgani&acyi party jnJ jj 

nabyw ać m ożna w  sekretaryacie Rady Robot® 
czej u  tow. Zo fii Towpaszównej w  godzin0^  
urzędowych pomiędzy 9 a  1 v: południe lub 3 ~ 
wieczorem . Sekretaryat Rady Robotniczej'

Potrzeba chłopców (i
do roznoszenia ..Naprzodu 

za stalą pensyą fl
W iadom oit w jidmimslracyi „ H a p r z ó d ®

Dunajews iego 5.

K U U $  H A N D L Ó W ^
P b  4 KWłlfeTHIA

I, M ii, M  17, IIP'I ,   .

R ządowe upaważ. z prawem w ySaw an ia św iad|c^ '  
5 przedm. 15 oedzin tygoon. tUpisy od godz. 3-" ‘
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Porządek i czystość 
 ̂ w Krakowie

piazą nam ;
?eiQ> ż e ^  kyło powszechnie wiado-

pS'U f °  naJgi"oźiuojsza choroba za- 
A y 3 kiedy inna clioroby zabójcza 

9fi«iry L2|  ^resaw i, to ^ruziica stale zabiera 
haików  i1 ^  w^ ś* ;s najwięcej z pośród 
cW era . ndodych. Każdy wie, że czerwonka, 
s',y głÓT.OTvQ'lł^  §ió'wn;a w lecie, że tyfus ulami- 

atonie i  n% wiosnę, ale gruźlica 
Nę. ® # e= eały rok Łez wiiłględu aa po-
^ c iia  w a Kudiziny, któraby kogoś nie
A ie  ^  któraby a is  miała wśród

^  too. t 01880 na gruźlicę. Jodan, siódma 
gr^te^atftyeh przed wojnę ginęły, wprost c& 
('-WQbv’ AL f  P^Mtałych zmarłych aa iaroe 

odsetek dkazyiwał caniariy 
S u , .  w, ̂ gwniżmie jnż to wygojone już «o

2 Pozostałych zmarłych aa inno 
rzyiai o
«rg<tó%

S w T . a^ y m e ,
^ to «n f*  3P!hsfialy! w prasie wojny Miedz 
%cb ,» u P°ttorsizeaiu z [powszechnie wiado- 
^  o ^ a / 02'^ ’ A  l®3toik nikt dotąd nie my 
*y. . ' *‘CB5aaa&x gmuHicy; a samego jądra spra-

® Stersy ®ę głównie w  ten sposób, że 
’• Cha ® kmuwra w m M  wyrzucone
! * * « « «  chorego- Plwociną, wysycha ?

' Cl)CłiSlf .-4» li i!k ihS.,1 ^f,_, I* - . ■nt.JS 1 T l i*łilViS

Z

doI łu c  zdrowych ludzi, 
Aiduja ■ ^  HwwfedaliMS. że faarankii gruźlica© 
' ^ l i  'wasędafe, a  przadłswsEyidiMem na

yhorzy ma 
prawo i na

•«i, miast, a zaS-edtey innymi i mszeg©
?. k  i el. Sr®Ł«wa, starają się jakby wyraźnie 

jak ^ .tyw d zarazkami gmjglaazymi obdizwr 
?y. ^  r^^Scej swoich obywatel]. Przyznaje* 

c'2kovv kilfcu dni jeżdżę rankiem nMicw© 
°Zy ®° niektóryłch wybranych ulicach 

'1Itatei,v A ta p la ją , j6„ Ale to wobec obecnych 
• 1 Posuchy wystarciza ledwo na kilka

?***»% 1 ^ 5 .  S^Sto chodzę 
Ap. Płuc i  pluję na
*0|

^  'tołud ^ ^ ® 0 t o  stap ia  się ułic dam# raz
kiedy ruch kursujących ipoja- 

większy, niżeli rankiem? —i 
r, ^^kow ozy  skraplają ulice bardzo

t>laćAy może brak wody wę Wiśle?
A -  sfo^0 A  hłioach, praea które biegnie trarn- 
i tm ^  ł y t o  stronę meayjątą przez
t y Wiadomo, •tamta połać ba.-

^ tow a ju . Dlaczego w  takim razie 
^ L stale jcżdźęcy w  obłokach kurzu i co 

i ^y creT? na ®ćwx> rozbijający tumany ku- 
k A A i  t o  kropi swych torów? A  jeżeli

oy skrupiać swe sszyny, to możs
^  w  *  skraplać i części uliic obok toru 
°%d byi0^351® ^®k majsKeaaej, a nie tak jak 

c l A ^ k a - ’ *® bał się pj^eikrocasyć miedzę 
te starannie ireymał się swojej par-

jakT  może nastawiać swe sikawki i sze-
» ^ejtu^3*. * Z a p ia ć  ulice, A  niech ten skra-

^wa » e y  dziennie! Wody w  Wiśle 
fi * k tA  5 ̂ 2̂ °da, na to brać wodę z wodoeię- 

^8o T  - * ' t o  brak w  mieście i  nie zawsze

J ^ k  sk^f y3W rarocięgach,

Bardzo w «2 «» tsm tą jest
y bfje nio-żemy uwierzyć, że cho-

y ld 2aiał ten proceder którykolwiek 
*e _  P^ęjskkh, a już zgoła trudrato potny- 

I t A 3 to fizyk miasta, były, minister 
A  hrarsrt \°lsc  ̂ i  że .na to podwala. Zapewnia* 
te ^  ja'fc2 wia bs m  równi ważnę
1  A Wal.czair;ii'6i tytosu, a zdaje nam się,

5 Ua r«
W T *w f5 to ,

t° vX7^to jak tyfus. A  jednak urzęd ®dro~ 
Idzie nam o to, ie  ulica 

W ^ e  m  n®. Sac^°* To już lepiej, szanowny 
hte ®o isa^°Tfiia’ 2to a ż  raaeej w-ogóle zamiata- 
im ^  h A 1 •*e®ł skutek tego zamietama?
1 *?®*h - ‘“^nów kurzu. wżbiiaiarvrh ssiekurzu, wzbijających się po

h  ^z^zuZ 0ja ^ w ilę  kurz opadiułei, to znowu
'ClNh.w. ^  1 SfiUfl &n mtóJfii- o ■? wrtrlxre>Tr>.n’«

|| j, WU1 AU>) TV j  CŁJ Ijb v v,U ,pv
■ totn.te^T80'^ * 5 Wliku metrów, posuwa się
) tjrl.ko y robo* li^  i;am i *  powrotem

^ży.icv 1 Sam wdycha i wdychaj ę
itoj G,Wp ,^rzachodnie, a z .przechodni naj- 

,.a »>śvvieŁ- ̂ ° ^ ine dzieci, oo wychodzą, z domu 
a! h^e ro }3 °. *IOwłetataa‘‘. Zakażaję się gruźli* 
A *ych  d^ h u a  tak. wrażliwe płuca dzieci 
aó spojr , }  —  mayszłośui narodiu, DTarezego 
i ha cV.„Sto Patrzę, wszyscy? Dlaczego nikt1 , uwllo  r.i' - .. ♦ __   .. . -

dzi sfer t<5’I“e

‘ j l  -  «  *  *-

?*e pomyśli, że i  sarn się zakaża 
które"" swoje, które wysłał na Sjpacer 

mamy nę myśli głównie dzieci 
na ulicach,

-JfSO y . _—  do słońca? --■
iŚTnv „5~-la'Łajęc)y ulice ale skropię ulic? 

u“ mogęęych coś w  tej sprawie wde-

idizaeć i stale odpowiaidaję nam, że nie można 
skłonić zamiataczy do kroptonia, Najpiiarw ui- 
gdyśniy nie wjdzełi, żeby zamiatać,z miął obok 
łopaty i miotły jeszcze i  konewcczkę na wózku, 
«  powtóra miasto płaci J ma prawo żądać, żeby 
robotę wykonywano jak chce, jak tego wymaga 
chopski rozmai i sumienie społeczne. Nikt nie 
ujmie się ®a robotnikiem, który stracił zajęcie 
w zakładzie Czyszczonia miasta dlatego, że ud* 
chce kropić ulicy! A dlaczego magistrat i po­
lic ja  nie pilnują dozorców domów, żeby, jakto 
ongi bywało, zamiatali (też nie na sucho-) t 
Sfcrapaałi dwa razy dziennie trotuary przed 
domami? Niechby nawet gogoodarze domów 
.pobierali m  ten cel Jakiś mały dodatek do 
oiynsadw. Każdy chętnie da, byle mógł oddy­
chać czystem powietrzom. Byłby to ważniejszy 
dodatek, jak na, kominiarza, oświetlenie scho­
dów i t, p.

A  już utrapieniem biednych mieszkańców miast 
są owe nieszczęsne automobile. Jeżdżą xw szalo­
nym pędzie oficerowie i żołnierze, nikt icb ni« 
pilnuje, jak i po co jeżdżą. Czy muszą konie­
cznie zawsze spieszyć, jak do ognia? Czy mu­
szą jeździć koniecznie po wszystkich ulicach, 
czy nie mogłyby władze pomyśleć któremi uli­
cami im jeździć wolno, a któremi nie ? Czy mu­
szą koniecznie jeździć wkoło plant, gdzie dzieci 
nasze bawią się ? Odnosi się to także do auto­
mobilów ciężarowych, które istne harce wypra­
wiają po ulicach, niszcząc straszliwie kosztowne 
asfalty. Czy p. gen. Osiński nie mógłby zakazać 
tych wyścigów i przenieść ja poza obręb mia­
sta? Dawniej nie wolno było automobilem je- 
żdzić obok parku Jordana, Przynajmniej tam 
mogłeś, biedny mieszkańcu Krakowa, odetchnąć 
świeżem powietrzem, Dziś i tam nie możesz za­
czerpnąć powietrza. Tam i z powrotem jeżdżą 
auta na spacer. Zwracamy uwagę, że często wi­
dujemy młodych łudzi, szczególnie wojskowych, 
rozbijających się autami lub motocyklami spa­
cerem po ulicach tam i z powrotem i wznieca­
jących tumany kurzu. I patrzy na to polieyant, 
ale tego nie widzi.

Domagamy się od magistratu, względnie urzę­
du zdrowia, by pomyślał o tem, żebyśmy mogli 
oddychać w mieście, i żebyśmy nie byli nara­
żeni na każdym kroku na zakażenia się gruźli­
cą, która w ostatnich latach gwałtownie się 
wzmogła. Zapytajcie o to szpitale i kasy cho­
rych a może i urząd zdrowia też już o tem co 
słyszał.

Wstydem jest, aby Kraków, jedno z najpię­
kniejszych miast w Polsce, przodował brudem 
i niechlujstwem na każdym kroku, aby zatruwał 
zdrowie i tak już dostatecznie znękanej ludno- 
ści i odstraszał obcych przyjezdnych, którzy 
z odrazą i oburzeniem podnoszą te sławetne 
„porządki* naszego miasta w prasie zagrani­
cznej.

A  więc prezydyum miasta i podległe mu or* 
gauy ocknijcie się, aby nie dopuścić do energi­
cznych demonstracyj całej ludności!

Przegląd społeczny
'Ł% ^w ifz fea  zofeóJnJMw Browarniczych in- 

lo.rmtij.ąi nas o stosunkach w browarne krakow­
skim p. Gófcza: Przed kilkunastoma dniami ro­
botnicy byli . zmuszeni strejkiam wymddz po­
prawę swych niskich płac. W  .następstwie te­
go dyrefceya w osobach pp. Czarnowskiego i 
Schóppla postanowiła kilku robotników jako 
(rasikoimych łpodiżegaozy wydalić, niektórych 
znów dó gorszej przenieść -pracy, - ioaym posta­
wić hańbiące warunki, a dwom robotnikom dać 
bezpłatny 14-dniowy urlop. Zarządzenia te 
wydajno dla zemsty na tych robotnikach, któ­
rzy u pp, dyrektorów niemiłe są widziani, al­
bowiem żadnemu z tych poszkodowanych tymi 
zarządzeniami robotnikowi pod. względem pra­
cy niio dyrekeya zafflsueić nie może. Dyrokcya 
chce w ten sposób ..odkadzić11 browar i dla 
zemsty najstarszych pozbawia się pracy, in­
nych do gorszej przenosi się roboty lubvozyni 
się zależnymi od. pewnych warunków ich dal­
szą, pracę w browar*., Wobac takiego postę- 
powania dyrekcyi należy fetwiordfcsić, że te dra­
końskie zarządzenia nie doprowadzą do rozbi­
cia orgąjilzacyi ani też nie złamią- solidarności 
robotniczej, bo cściylko krakowscy robotnicy 
ale nawet robotnicy wszystkich w  Polsce bro­
warów, poznają podłe war-unki panujgee w kra­
kowskim. browarze p. Gótaa. ■Orga.maacya ten 
(postępek musi publicznie napiętoować* bo. je ­
żeli p. G6teov/l wekn\za piwo karać sobie pła­
cić taką a, nie inną kwotę, to pytamy się. c o

mu robotnikowi nie wotoo żądiać takiej aapia- 
ty, któraby jemu choć na li-che poży\yiewję svy-; 
stapczyó mogła? Dyrekcyi i p. Gótzowi się zda­
je, iż  robotnik 'jest na. to, aby robił i dziękował 
swemu „chlebodawcy1* i jego dyrektorom za to, 
m  ma u. nieh zarobek. Orgafnlzgicro rołmtoicea 
na© traci jednak nadziei, iż p. Gótz \ jego dy­
rektorzy . się opamątają i przestanę robotó- 
fców prówoikowiać- Gdyby jednak walkę nam 
narzucono, jesteśmy gotowi nietylko walczyć, 
ale i  (zwyciężyć musimy- -

Z ruchu lobotuczeao w Trzebin!, Dnia 13 mar­
ca komitet obrony kresów w  Trzebini .zwołał 
przeclostażnii wiec górnośląski. Od. samego rama 
panie zajmowały się zbiórką nu plebiscyt, na 
oknach •wjtćtaiajy nalepki ua tan ee! wydane. O 
godzinie 12 w  południe sala „Sokoła** .zapełniła 
Się tłumnie rofoodarzami i obywatclamii. Wiec 
zagaił ob. Zagórski, aptekalrz. Przewudnicsyl ob. 
Zagórski i  tow. Adamczyk, sejtośtóBaa^nał toiw, 
Pla tfórls i  Tomczyński, naucrjwiel. Tow. Szu wa­
ra w. rzeczowem praemówieniu wytkażał obec­
nym znaczenie Górnego Śląska i agi^cnm© beg»> 
ctwa natuiaitee, jessozie nie wykorzystame. Tow, 
Kalsiia, w- gorącem przemówieniu przedstawił 
zguromadzonym zmezenie tej prastarej dzielni­
ej- Polski Górnego śląska, i  zaznaczył stanowi­
sko klasy pracującej, która gotowa- jest bronić 
Górnego Śląska do ostateczności, Robotnik pol­
ski F®t przekonany, że odzyskanie Górnego Ślą-' 
eka wzanooni jego staoówisfco w  walce o zupeł­
ne wyzwolenie z jarzma kapitalizmu i  wszel­
kiej reakcji. Uchwalono odpo-wiednią rezołu- 
cyę i odśpiewaniem „Roty“ zgromadźenie. za;- 
fcończono. Robotnicy z huty cynkowej w  Trze­
bini złożyli na plebiscyt 64011 marek przez towę 
Płattaisa.. Sumę tą odesłaino postłówi tow. Dr, 
Bobro-wgikiemu.

Odnośnie do sprawozdania, ® ruchu robotni­
czego w  Trzebini, umieszczonego w  poniiedzdiał- 
kowyrn numerze ^Naprzodu'* sprostować nale­
ży, że na zgromiadzemiu metelorwiców, w  dniu 
26 lutego w Trzebini, przemawiaj tow. Wzńhsł, 
a nie tow. Wróblewski, jak mylnie' podano.

REPERTUAR

feate  Im. MnL Sfewaekfeąo  
Wtorek; „Don Juan* Rittnera,
Środa: „Taniec śmierci*.

Teatr „Bagatela1*-
W torek : „Karnajwał'*,
Środa: „Karnawał*1,

Teatr powszecncf 
Wta-ek; „Majp- ułanów11.
Środa: ,3ohater kaukaski'5.
Ni-edziiela.; Popołudniu „Królowa przedmieścia^ 

wieczorem: „Mąż z grzeczności11.
Poniedziałek: Popołudniu „Major ułanów'* — 

wieczorem: „Roimeo i  Julia1*.
Operetka w Nowościach 

Wtorek: „Gwiazda Kaukazu",
W y  kładły w Demu artystów (plac śwj Bucha) 
w  zazaąńEie krakowskiego Związku literatów 

Początek © stodz. 8 wieczór.
Wtorek: Józef Flach: „Śladem sławnych roman­

sów", cz. XVI: „Alraime" Eversa.
Środa: Władysław Szymański: „Mickiewdcz w 

śwdetle Towianizmu".
Od cOT/artku do niedzieli fefrye świątecetoe. 
KoRegium wykładów naukowych (Rynek główny 

Linia A - B L, 331 
Śtoda 23 marca: X. Fel. Hoaityński T. J.: Z filo­

zofii przyrody (Rzeczywistość śwdata zew­
nętrznego).
Odczyty w Muzeum przemysłowem im. tira 

Baranieckiego;
środa, 23 marca.; Leonard Lepszy: Obrazy gó­

ralskie aa szkle.
Zjednoczenie Inteligencji pracującej 

(Czytelnia Robotnicza, Dunajewskiego 5, II, piętro!
Początek o godzinie 7 wieczór 

Wtorek 22 bm,: adw. Dr. Józef Drobner: ..Zaga­
dnienia ekonomiczne chwili bieżącej".

NADESŁANE
P o d z i ę k o w a n i e

Wielmożnemu Panu Dr Franciszkow i Korpaniemu 
z?i wyleczenie mego'męża Władysława Górskiego. 
z choroby umysłowej dziękuję publicznie.

Flara Sńrsif8> Nowy Sącz, kolonie.
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Rafiiierya nafty
«r Małopolsce. poszukuje zdol­
nego majstra dla rafineryi ole­
jów. Oferty pod „Olej* do 
Dz i a ł u  ł n s e r a t o w e g o  

'■/ .Naprzodu*, Kraków, 
Grodzka 13.

L e ś n ic z y .
w d o w i e c  starszy samotny, 
uczciwy, w zdrowym szpil­
kowym lesie poszukuje star­
szej uczciwej, sympatycznej 
gospodyni do małego począ­
tkowego gospodarstwa tylko 
za wikt i mieszkanie do je­
sieni b. r., względnie emery­
tkę. Łeśuiczy miejski w Spry- 

ni p. Sambor.

" Sypialnią
i inne drobne rzeczy do sprze­
dania. św. Sebastyańa 5 ,1 p„ 
oficyny, do godz. 10 rano i od 

2—4-tej.

Blacharskich cieSaózi
za dobrą płacą wedle umowy- 
zdolnych, oraz uczniów po, 
trzeba zaraz. — Zgłoszenia: 
WyLwórnia przedmiotów bla­
szanych „Skała*, ui. Długa 38.
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z  państwowego przydziału dla miast i kon- 
sumów w cenie około Mk 400.— za 100 kg.

poleca

APROWIZACYA MIAST
SP. Z OGR. ODP.

KRAK Ó W , P A Ł A C  SPISKI.

m
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Fabryka pleców kaflowych 
Rudolf SG H O TT, Bielsk0

poszukuje do natychm iastowego wstąp'eniS ,

2 zdolnych robotników warsztatóŵ
iSonses^on, ®i«Jis© deh

INFO R M ACYJNO -W Y  W IA D O W '**

iP.T'

Ka"afe6w, Mśśca L. 1® 0#.
za ła tw ia  w sze lk ie s p ra w ; energicznie. sKr _ „icfl 
tul© 1 dyskretnie tak  w  k ra j a  ja k oteź M 91

Telegram! .
Podaje się do publicznej wiadomo501 

nteresowanych, że §&yfga kOrGSPfL, 
d@H€Fln@ W zakreśl© 4 klas szMW 
dniej zostały już z dniem 1 stye*®18 
wprowadzone. Uprasza się o jak nâ  cZa$ 
sze gzioszenia do Sekretaryatu |Cl3?* 

Krakóŵ  Karraelieka 56, li. P'

O B O W I i j
męskie i dziecinne w  
różnych fe.so.nach jako- 
i@ż gatunkach, męskie 

lakiery, wiśniowe, 
chewr. czarne, pół.akie- 
ry z wkładami, półwi- 

śniowe.
tmppt" s 8 -P it i ’f t  Bednarzy, kotlarzy,
fga '■$ ife 1L1 /Ł , ĘW MĄ  ślusarzy rurowych

poszukuje Eaflnerya n a f t y  
w Małopolsce. O erty pod „Ra- 

I finerya nafty* do biura ogio 
j szęń Feliksa Stattera, Kraków, 

Grodzka 13.

RAFINERYA HAFTY
Towarzystwa dla Przedsiębiorstw górniczych „Tepege" S. a.

poszukuje

lii myiisji kotlarzy is iitsiia ztiionlklw.
Mieszkanie i aprwizacya zapewniona, warunki płacy według 
umowy. Zgłoszenia wprost do Dyrekcyi rafineryi w Iwoniczu.

męska, koszule dzien­
ne i rtoene, kalesony, 
k o łn ie rz e , manszety, 
kra watki, skarpetki ( wy­

rosły galanteryjne
poleca

w wielkim wyborze 
po csnacii bardzo przysijpn.

firma

HUGO WE5MMIN
Kranów, Starowiślna 6.

r

Dla Ktifek Rolniczych I Konsumow
dostarcza w każdej ilości 

bardzo dobrą
pastę  do obuw ia  „Atom **.
Cena za tuzin bez opakowa­
nia 100 marek. Wysyłamy 

pocztą za zaliczką. 3581 
Biuro fabryki: Kraków, ul. Flo- 

ryańska L  3, II. p.

WÓDKI KASPROWICZA |
stale ma składzie komisowym 
w magazynach tranzytowych

Jeneralna Reprezsmtacya „KOMPAS"
POLSKIE BIURO MIĘDZYNARODOWEGO HANDLU 

Kraków, ulica Smoleńsk 16

SŁUCHAJCIE!
Kto dba o trwałość swojej S 

de roby, niechaj ją odda do cli 0, 
czyszczenia, farbowania, ohPa, .gj 
wanta i t, d. do pierwszej P? .„rn'i 
cbemiczn. pralni i artyst. farb*

„CZYSTOŚĆ* k3
Centrala: Kaletek 9. Filie: SławkOfL-
44 ‘J-/ S PildS01‘23, Długa ‘27, Sebastyańa 8.

Kalwaryjska 5.

O G Ł O S Z E N I E .
Okręgowa Komenda Policyi Państwowej w Kra­

skowie przyjmie do swych warsztatów
krawców, szewców, jednego przykrawacza 

i dwóch stolarzy.
Pozatem jednego energicznego ekonoma, który 

służył przy kawaleryi.
Reflektuje się tylko na dobre siły. Wynagro­

dzenie według umowy. Aprowizacya zapewnio­
na. Zgłoszenia w Wydziale gospodarczym po­
wyższej Komendy przy ul. Starowiślnej 18, II p., 

sala nr. 67.
Okręgowa Komenda Policyi Państw: 

Wydział Gospodarczy w Krakowie.

mm
Dnia 4-go kwietnia 1921 r. odbędzie się

w sali Domu Robotniczego
o godzinie 10-tej rano

l i i i  I I 1 0 I D 1 I E
członków Towarzystwa Kredytowego 

Robotniczego w Nowym Sączu.
Sekretarz Prezes

Karol Mikuła Jan Bogucki

KONCESYONOWANE

BIURO INFORMACYJNE
FELIKS STATTER
K R A K Ó W , GRODZKA 13, TEL. 1354

Udziela informacyi o stosunkach majątkowych 
i kredytowych kupców i przemysłowców.

Waisie P. f . Rolnltf*
Z powodu trudności przewozowych oraz bra 

wagonów

najwyższy czas zam awiać ob©®0^
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku iąó3 

nawozów, by takowe na czasie otrzyma0- ^  
KAINS3T, SOLE POTASOWE wysoko procenty. 
S iP S  nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, ■, 
jący się pod wszystkie uprawy i do każdej gj® 
Dostarcza tylko cało wagonowe posyłki każdeg0 * 

tunku

m ^teryały budowlany
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski,,^ 
chówka asbestowa „A SB IT “  i t. p., wszystko V

w ładunkach całowagonowych g
KONICZYNĘ CZERWONĄ, TYMOTK® 

8 INNE NASIONA CZĘŚCIOWO
z szybką dostawą poleca firma protokółowan*

J A N  B O D U C M  '•*
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i 
sztucznych, Żyw iec, Rynek 22, obok kościoła la

'ssm

1
1
1
1

Ważne dla P. T. Kupców, Składnic i Kółek rolniczych, 
dia Aptek i Drogueryj,

Mydła foalgfowe i lecznicze - Wcda koloóska - Woda do ust Tlenel
Proszek do zeisós - Pip na wlssy „Bayrum“ - Perfumy etc.

słynne z pierwsze] jakości, wyrobu cbeimieznej fabryk i „Tlen* w e  Lw ow ie
ponadto

NADESZŁY JUZ NOWOŚCI WIOSENNE i LETNIE:
i
I

Potrzeba
2 dozorców tartacznych
obznajmionych z m a n śp u la c y ą  ta rtaczn ą . 
Oferty pod adresem: Polsk ie  T ow arzystw o

Handlowe, Kraków, Sławkowska t.

I
m

KedaLtor naczelny: £m*I Hseckn.
Naltładm Ludowej Spótki .Wydawniczej BWa®KZ^d,!

_ J

Redaktor odptiwiedrialny: Maryan

!. D ział b ław a in y : Materye na ko- 
styumy i ubrania męskie, płótna białe 
i kolorowe, zefiry.

II. Dziiał palanteryi rrtęskie|: Bieli­
zna, pończochy, skarpetki, rękawiczki, 
swetery, obuwie.

III. Dział drobiazgów.
IV. ,  przyborów szkolnych.
V. „ przyborów szewskich.

VI. ® go sp o d a rc zy : Wszelkie od­
miany szczotek ryżowych, 
i czernidło do obuwia.

Brżytwy 1 maszynki „GiLEITE” sryginalne amerykaiiskie
poleca hurtowni©

DO M  H A N D LO W Y FR A N C IS ZE K  W OJAS
JE N E i& LN A  R E P R E Z E N jA C Y A  LWOWSKIEJ FABRYKI „T L E N  

K rak ^ «f» sslisa 12-14.
Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotnie.

w Krakowie Czcionkami Drukarni Ludowej w  Krakowie, Dunajewskiego 5 (tek


